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IERWSZE WRAŻENIE, jakie 
wa przegląd kandydatur posćl- 
» jest następujące: po kredyt 
Czny zgło stę ladzie w ©0- 
nej większości ogółowi nie- 


żeli bowiem z dorobku kole- 
wyeliminować: nazwiska ak- 
jch ministrów; kilkanaście na- 
%, które coś mówią; kilkanaście 
usk, znanych z poprzedniej se- | 
nad ogromną, tysiączną 
rzeszą przyjdzie postawić | 


ko» tania; jedynemi wiadome | 


wiek i zawód, 
może, że nazwiska te mają. 
> wymowę lokalną. Ale prze- | 
nie o wybory samorzą: owe | 
k chata bogata, tem rada. | 
+Oność chaty Ozonowej trzeba, 
się, mierzyć raczej samorzą- 
skalą, 
umiemy, że dopływ nowych Sił 
cia publicznego jest konieczny. 
y takie, z natury rzeczy, nie 
BŁ być znane. 
"pryw taki nie może być jednak 
y tronny. A zanosi się na to, 
jj, PTZYSZ Sejmie dominować 
d typ nieznanego urzędnika, | 
„dopływ taki nie może być nad- | 
ay. Konieczne jest zachowanie 
porcji między młodością i do- 
„Czeniem, bezimiennością i na- 
dem, niewiadomą i autoryte- 
rlament musi być bowiem 
Więcej, niż szkołą dla tych, 
| nim zasiadają. Parlamentowi, 
|Jest przedewszystkiem szko- 
a dzo. trudno jest stać się 
więcej, 
nież i tej proporcji nie widzi- 
materjale, który wyproda- 
SY kolegja wyborcze. 
s Tychlej trzeba też zmienić me | 
a erae gont oma ka 
4 0 sie wybo- 
Kadydatów do SAT mogą 
zcze naprawić strukturę par | 
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aa sięgnięcie do szerszych za- 

niż jednej 
kaza 
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; tylko chaty, która 
Już pokazała, czem jest ai 


ata 


$ 
+ EZYDIUM KOMITETU WY | 
i AWCZEGO francuskiej partji | 
i T odbyło 12 października 
ipi ia rem olbrzymią więk 
kong osów stwierdzono, iż pār- 
slę styczna Francji wycofa- 
dej ontu Ludowego. i 


z 
hwala ta może mieć nieobliczal 


tden skutki 
i wewiy jj iem rancuskiej poli- | 

Aj rznej, a co za tem idzie | 
hej ej polityki zagranicznej, 
ji wo Sze tylko funkcją sy- 
, ewnętrznej każdego kraju, 
tości i łada wewnętrzne- 


„jakim kierunku pójdzie teraz 
w we Francji — 
tej chwili opinja pu 
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by ER mo, 
wzywają do us 


„ocalenia publi- 
terze raczej apar- 


ha © stkich Airo re 
tem z pa i A i 
Sele, robistościai wojskowemi 
Melkich 


symptomatycz- 
becnie sytua- 
ak, iż "pó wyelimi- 

ublicznego Fran- 
o wpływu, jaki nań 
i spoista polityka 
o — należy si 
z odnowieniem 


s politycznego na 
gnięcia to, 


_. parlamentarnej. 
J Sprawy należy 


Wodz; Bwać dopiero ő 
wygaśnię 
łowi ocn ictw, ud elonych ga- 
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Li rozumu 
| <= art, wstępny na str. 3-ej). 
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Piotrków, Słowackiego 1, telef. 14-95. 


Co mówią nazwiska na listach kandydackich 


Rozglądamy się wraz z całym 
krajem wśród kilkuset kandyda- 
tów, którzy znaleźli się na listach 
wyborczych do Sejmu. Piszemy 
obok, że przeważają na nich lu- 
dzie „nieznani”. 

Istotnie, wygląda na to, że dó 
sali sejmowej wkroczą w przewa- 
dze posłowie nowi, nie znający 
obyczajów parlamentarnych, ani 
systemu i rodzaju pracy posel- 
skiej. Tacy członkowie parlamen- 
tu muszą się najpierw „otrza- 
skać” i oswoić, zanim staną się 


i zdolnymi do wystąpień i decyzyj 


samodzielnych, zanim zrozumieją 
doniosłość i wagę sprawowanego 
mandatu. 

Jest rzeczą jasną, że tacy właś 
nie posłowie, znamionujący cał- 
kowitą szarzyznę życia parlamen- 
tarnego, będą skłonni do posłu- 
szeństwa i łatwi do opanowania, 
Przynajmniej w pierwszych eta- 
pach pracy sejmowej. 

Największą wartością Izb usta- 


li 


wodawczych jest niezależność po-| nych, powiedzmy, firmowych. Są 
słów i senatorów, ich doświad- przedewszystkiem ministrowie, a- 
czenie w pracy publicznej i par-|le tylko czterej. P. premjer 
lamentarnej, ich wyrażający się| Składkowski kandyduje w Kali- 
w prawie kontroli stosunek do|szu, p. wicepremjer Kwiatkowski 
rządu. w Katowicach, min. płk. Ulrych 
Wtedy Izby mogą być nie wy-| w Ostrowiu Wielkopolskim, gdzie 
godne, ałe są za to pożytecznejsą wielkie warsztaty kolejowe, 
dla społeczeństwa i dla państwa. | min. Kościałkowski w okręgu 
wileńsko - trockim, gdzie jest 0- 
Niepodobna jest jeszcze w tej| bywatelem ziemskim. L 
chwili dokładnie powiedzieć, któļ| Członkowie gabinetu zawiedli 
z pośród kandydatów zabiega ojoczekiwania opinji, która sądzi- 
mandat w barwach Ozonu, a kło|ła, że wszyscy oni, z wyjątkiem 
na własną rękę. ministra Spraw Wojskowych, 
Można jedynie niejako orjen=| sięgać będą po mandaty. i 
tacyjnie stwierdzić, że przytłacza:| Ze ścisłego sztabu Ozonu ubie- 
jąca większość kandydatów, to|gają się o mandat poselski sam 
ludzie ozonowi. W kołach poli-|szef gen. Skwarczyński w Wil- 
tycznych mówi się, że prawie 75|nie, szef sztabu płk. Wenda, w 
— 80 proc. kandydatów, to ozo-| Kielcach, kierownik wydziału or 
nowcy rekrntujący się głównie z|ganizacyjnego b. starosta Doel- 
„wielkości? lokalnych, rozpiera- | linger w Wadowicach, kierownik 
nych ambicjami. biura, które ustalało kandydatów 
Na listach Ozonu są jednakże | ozonowych, dr. Matraś w Kału- 
kandydaci o nazwiskach zna-iszu, szef propagandy prasowej 


natastrofa 


w Bolinie LChochośłowskiej 


W piątek o godz. 4 m. 15 nad 
ranem w Dolinie Chochołowskiej, 
podczas przygotowań do lotu stra 
tosierycznego, nastąpiła eksplo- 


balonu stratosferycznego 


zja wodoru w balonie. Oflar w ludziach na szczęście 
Wskutek eksplozji uległa czę- | nie było. 

ściowemu zniszczeniu powłoka| Szczegółowe omówienie wy- 

stratostatu. padku podajemy na str. 4-ej. 


Nie bedzie plebiscytu 


na obszarach Czechosłowacji włączonych do Rzeszy 


BERLIN, 13.10. Komisja między 
narodowa powstała w myśl układu 
monachijskiego dla 


dziś posiedzenie. 
W toku obrad komisja stwierdzi- 


'ła, że ostateczne wytyczenie grani-|kła jednogłośnie, że przeprowadze- 


cy obszarów sudeckich, przypada- 
jących Rzeszy, na podstawie usta- 
lonych przez komisję międzynarodo- 


uregulowania | mi zmianami, zatwierdzonemi zresz- 
z punktu widzenia sprawy Niemców sudeckich odbyła jtą przez komisję na podstawie art. 


wą w dniu 5 października wytycz-| porozumienie osiągnięte pomiędzy 
nych nastąpiło tylko z nieznaczne= | rządem Rzeszy niemieckiej i rzą- 
dem czechosłowackim w sprawie na 
tychmiastowych prac nad ostatecz- 
nem wytyczeniem granic oraz w 
sprawie wyłonienia wspólnej nie- 
miecko-czechosłowackiej komisji dla 
spraw optantów mającej powstać 
w myślart. 7 układu w Monachjum. 


6 układu monachijskiego. 
W tych warunkach komisja orze- 


nie plebiscytu jest zbyteczne. 
Komisja przyjęła do wiadomości 


Grożna sytuacja w Palestynie 


Stan anarchii — Nowe akty teroru 


JEROZOLIMA, 14.10. Wszelkie 


-| urzędy, szkoły i ambulatorja zostały 


zamknięte we wszystkich miastach 
i miasteczkach poza Jerozolimą, 
Haifą, Jaffą, Tel-Avivem, Gazą. 

Życie administracyjne ustało wo- 
bec tego zupełnie w całym kraju z 
wyjątkiem wymienionych miast. 

Skasowano również mniejsze pla- 
cówki policyjne. 

JEROZOLIMA, 14.10. Dziś rano 
powstańcy dokonali niezwykle śmia 
łego napadu na fabrykę  papiero- 
sów, należącą do Anglo-American 
Tobacco Co., leżącą na szosie Jero- 
zolima — Jaffa. 

Powstańcy po steroryzowaniu war 
towników i personelu fabryki, obla- 
li naftą składy tytoniu i podpalili 
je. Straty wynoszą przeszło 20 ty- 
sięcy funtów. 

W ciągu nocy zniszczono przez 
wycięcie arabską plantację drzew 
pomarańczowych pod Jebna. Znisz- 
czomo tam 2.000 drzew, na sąsied- 


W niedziele 16 bm. „Subretka” w Sali im. Kii 


niej plantacji żydowskiej wycięto 
8.000 drzew pomarańczowych. 

Pod Lyddą znaleziono zwłoki za- 
strzelonego policjanta arabskiego, 
a w Safed zwłoki starszego Araba. 

Szosa z Akko do Safed została 
w kilkunastu miejscach uszkodzona. 
Powstańcy założyli miny, które 
dziś w nocy wysadzono. 


JEROZOLIMA, 14.10. A 


go naskutek listów gończych policji 
bułgarskiej. 

BEJRUT, 14.10. Wielki mufti Je- 
rozolimy, wbrew twierdzeniom pra- 
sy angielskiej, nie ma zamiaru uda 
nia się do Londynu. 


Natomiast jako neioficjalny przed 
stawiciel muftiego udaje się do Lon 
dynu Mussa Alami, b. wysoki u- 
rzędnik sądowy w Palestynie. 
donoszą z Tel-Tvivu, że wczoraj zo| Alami udał się już do Londynu i 
stał aresztowany znany bułgarski | przedewszystkiem przedstawić ma 
terorysta komunistyczny Dimitri Bo | obecny stan rzeczy i w razie konie- 
gosław. Bogosław przybył do Pale-|czności nawiązać nieoficjalne roko- 
styńy bez paszportu, a aresztowano | wania. 


Już dziś ma str. 6-e; nowa powieść 
Zygnunta Nowakowskiego 
BA ma TIJBAY(/PALY kk 


Żenczykowski w powiecie war- 
szawskim. Do kierownictwa O- 
zonu musi być też załiczony b. 
poseł Tomaszkiewicz, który jako 
organizator sektora robotnicze- 
go kandyduje w Sosnowcu. 

Niewiadomo, w ramach Ozonu 
czy też poza nim, kandyduje we 
Lwowie generał Karaszewicz-To- 
karzewski, obecny dowódca O. K. 
Pomorze a b. dowódca O. K. 
Lwów. Na tem stanowisku usiło- 
wał gen. Tokarzewski pozyskać 
wszystkieh Polaków w Małopol- 
sce Wschodniej bez względu na 
ich przynależność poliłyczną dla 
wspólnej walki o utrzymanie pol- 
skiego stanu posiadania na zie- 
miach południowa - wschodnich. 

Przed kilku miesiącami gen. 
Tokarzewski przeniesiony został 
ze Lwowa do Torunia, a teraz, 
jedno z kolegjów wyborczych we 
Lwowie wybrało go kandydatem 
do Sejmu. 

W ramach Ozonu  kandydują 
dwaj główni uczestnicy głośnego 
konfliktu w komisji wojskowej 
rozwiązanego Sejmu, a to b. po- 
seł de Thun w Skierniewicach i 
b. poseł Ekiert w Samborze. 

Na listach wyborczych znajdu- 
je się wogóle 67 kandydatów, któ 
rzy już posłowali do poprzednich 
Izb. Są wśród nich dwaj Ukraiń- 
cy z Wołynia, 8 Ukraińców z 
Małopolski Wschodniej, dwaj Ży- 
dzi, 1 Rosjanin. Z pozostałych 
54 jest 10 kandydatów — b. par- 
lamentarzystów, którzy w Töz- 
wiązanym Sejmie nie zasiadałi, 
są to mianowicie pp.: Wł. Herzt, 
Langier, Erdman, Mackiewicz, 
Stahl, Pieniążek, Madejczyk, Wa 
leron, Putek, Sanojca. Wśród 
44 posłów ostatniego Sejmn, któ- 
rzy ponownie ubiegają się o man 
daty, niektórzy stają w charak- 
terze kontrkandydatów przeciw 
Ozonowi, jako to pp. Sławek, 
Hoppe, gen. Żeligowski, Ligoń, 
Jurkowski, Hutten-Czapski. 

Pewne poruszenie w kołach po- 
litycznych wywołały kandydatu- 
ry niektórych działaczy, związa- 
nych z ruchem ludowym. Niesłu- 
sznie do tych kandydatów zalicza 
ny jest b. poseł Alfons Erdman, 
który wprawdzie przed laty nale- 
żał do Stronnictwa Ludowego, a- 
le który jeszcze w okresie brze- 
skim w r. 1930 opuścił s 
ludowe. P. Erdman został naste- 
pnie burmistrzem i organizato- 
rem Ozonu. Sięga po mandat w 
Ostrowi Mazowieckiej. 

W Wadowicach kandyduje b. 
poseł i b. więzień brzeski, dr. 
Józef Putek, który w lutym r, b. 
na kongresie krakowskim wyklu- 
czony został ze Stronnictwa Lu- 
dowego za niekarność organiza- 
cyjną. B. poseł Putek kandydaje 
na własną rękę poza Ozonem. 

Jeśli dr. Putek zdobędzie man- 
dat poselski, to wraz z kandyda- 
tem ukraińskim, b. posłem Cele- 
wiezem Włodzimierzem (okręg 
Buczacz), będą oni w Sejmie dwe 
ma posłami — b. więźniami brze- 


skimi. 
(Dokończenie ną str. 2-cj) 
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W okręgu Rzeszów kandyduje 
wykluczony ze Stronnictwa Ludo 
wego mierniczy Antoni Wawrzko 
wiez, a w okręgu Przeworsk rów- 


nież wykluczony ze stronnictwa, 
b. poseł Jan Pieniążek. 


Niespodzianką jest kandydatu- 
ra b. posła Jana Madejczyka, z Osiński, dr. Duch, Hyla, Hanne- 


okręgu Jasło. B. poseł Madejczyk | bach, Prystorowa, 


jest członkiem Rady Naczelnej 
Stronnictwa Ludowego. W swoim 


czasie grał on większą rolę w ru- | 


chu ludowym, ostatnio jednak u- 


sunął się od działalności. 
kilku miesiącami b. poseł Madej- 


Przed | 


czyk przyjęty był wraz z b. po- 
słem Wójcikiem przez P. Prezy- 


denta w Spale. 


Władze Str. Ludowego zwróci- 
ły się do b. posła Madejczyka z 
zapytaniem, czy kandydatura zo- 
stała zgłoszona z jego wiedzą i 
czy ją przyjmuje. Jeśli tak, to bę- 
dzie on wykluczony ze stronnic- 
twa. 


się też t. zw. „kadzichłopi”, któ- 
rzy w różnych latach opuścili sze 
regi ruchu ludowego, jak np. b. 
posłowie Waleron, Langier, Cie- 
plak, Tatarczak i inni. 

$ X 


Naprawiacze nie mają powodu 
do triumfowania. Mówi się po- 
wszechnie o porażce tej grupy w 
wyborach kandydackich. Z czoło- 


| 
Na listach wyborczych znaleźli | 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


Załnieresowanie zaczyna się kie- | wicemarszałek Podoski, 
na listę 
kandydatów nie weszli.Jest ich b. 
wielu, a są wśród nich niemal 
wszyscy b. współpracownicy płk. 


rować ku tym, którzy 


Sławka. i 
Przepadli b. posłowie Brzęk- 


towarzyszy 
płk. Sławka. 


prac 


Trudno nie uznać, że grupa ta 
została pobita w wyborach kan- 
dydackich. Przepadł również b. 
Pacholczyk, | poseł Waszkiewicz, który posło- 


wicem. 
Schaetzel, wicem. Kielak i inni. 
Wszyscy oni należeli do bliskich 
politycznych 


wał do wszystkich 5 poprzednich 
Sejmów,  przepadli b. posłowie 
Zaklika, hr. Tarnowski, hr. Po- 
tocki, ks. Światopełk-Mirski. 
Do gmachu przy ul. Wiejskiej 


wybierają śię nowi panowie. O- | 


[zonowcy w 75 proc. 


| 


(>). 


Wczoraj zamieściłi'my część list 
kandydatów do Sejmu, ustalonych 
na podstawie uchwały kolegjów wy 
borczych w różnych okręgach. Dziś 
podajemy wyniki z pozostałych o- 
kręgów. 

Okręg 7 (Warszawa powiat): 1) So 

siński Wojciech, instruktor oświato- 
wy, 2) Żenczykowski Tadeusz, urzęd- 
nik państw., 3) Worobczuk Adam, 
nauczyciel, 4) Zając Wawrzyniec, rol- 
|nik, 5) Królikowska Halina, ziemian- 
| ka. 
Okręg 9. (Mława): 1) Trentowski 
; Bronisław, rolnik, 2) Dublasiewicz Ka 
|zimierz urzędnik pryw., 3) Grochow- 
ski Włodzimierz, ks. proboszcz, 4) 
Chrzanowski Henryk, rolnik, 5) Chmie 
lewski Aleksy, dyr. gimn., 6) Cheł- 
chowski Ignacy, rolnik, 7) Plenkie- 
wicz Marja, nauczycielka. 

OKRĘG 8 (PUŁTUSK). Lista kan- 
dydatów: 1) Józef Nodrychowski, dro 
bny rolnik, 2) Feliks Kamiński, rolnik, 
3) Bronisław Kozik, nauczyciel, 4) ks. 
Stanisław Pujdo, proboszcz, 5) Anto- 
ni Langer, urzędnik prywatny, 6) Wa- 


wych działaczy naprawiackich fi- cław Koziłowski, notarjusz. 


gurują na listach wyborczych: b. 
sen. OQlewiński, b. poseł Kamiński, 
red. Katefbach, b. poseł Surzyń- 
ski, Tadeusz Lechnicki, adw. Ma- 
zurkiewicz. 

Zastanawiająca 
braci Lechnickich. Bracia ci w 
liczbie trzech, a mianowicie Ta- 
deusz, Felicjan i Zdzisław, mieli 
kandydować do Sejmu. Tymcza- 
sem przeszedł tylko jeden z bra- 
ci, Tadeusz. 

Natomiast naprawiacki „Siew” 
dał szereg kandydatów z pośród 
swoich starszych wychowanków. 
Są to ludzie całkiem nowi, zna- 
ni tylko z działalności lokalnej, 
jak np. Czech (Piotrków), Zaręb- 
ski (Kalisz), Wnuk (Zamość), Pa- 
wlik (Sieradz), Mijalski (Opatów). 
Są to przeważnie instruktorz 
rolni. x 


jest porażka | 


y| 


OKRĘG 10 (SIERPC). Lista kan- 
dydatów: 1) Antoni Czerwiński, rol- 
nik, 2) Tadeusz Dudrewicz, rolnik, 3) 
ks. Leon Pomaski, dyr. gimn., 4) Bro 
nisław Chojnacki, nauczyciel, 5) Józef 
| Budzanowski, burmistrz. 


OKRĘG 11 (WŁOCŁAWEK). Lista 
kandydatów: 1) Kazimierz Święcicki, 
‘rolnik, 2) Henryk Ciemiński, działacz 
społeczny, 3) Franciszek Romecki, rol 
nik, 4) Józef Chmura, dyr. gimna- 
zjum, 5) Eugenjusz Filipowicz. 

Okręg 12 (Płock): 1) Jan Dąbrow- 
|ski, nauczyciel, 2) Klemens Kaczoro- 
|wski rolnik, 3) Feliks Florczak, rol- 
nik, 4) Konstanty Lipiński, aptekarz. 

Okręg 13 (Łowicz): 1) Siwiec Jan, 
rolnik, 2) Czarnecki Jan „rolnik, 3) 
Chwalewik Witold, urzędnik Prokura- 
torji Generalnej, 4) Osiecki Stanisław, 
rolnik, 5) Niedzielski Feliks, bur- 


mistrz, 6) Chełmoński Wacław, 7) Ko |nom powiatowy, 3) Jagodziński Anto- 


bosko Józef, lekarz. 


Okręg 15. (Łódź): 1) ks. Szymano- 
wski Antoni, 2) Tyneński Antoni, bur 
mistrz, 3) Wojdeł Władysław, urzęd- 


nik, 4) Mincberg Lajb,  przemysło- 


Kandydaci do Sejmu 


ni, rzemieślnik, 4) Drozd-Gierymski 
Jan, dyrektor gimn., 5) Piech Józef. 

Okręg 24 (Kielce): 1) Wenda Zy- 
gmunt, płk. w st. spocz., 2) Osta- 
chowski Jan, kapitan w st. spocz., 3) 


wiec, 5) Jaworowski Kazimierz, urzęd- | Dzienniak Franciszek, rolnik, 4) Hrod 


nik. 

Okręg 16. (Łódź): 1) 
Marjan, urzędnik, 2) Milewski Józef, 
urzędnik, 3) Macińska Stanisława, kie- 
rownicżka szk. powsz., 4) Lewandow- 


ski Andrzej, rzemieślnik, 5) Pawłow- 


ski Stanisław, adwokat. 

OKRĘG 14 (SKIERNIEWICE). Li- 
sta kandydatów: 1) Tadeusz de Thun, 
ziemianin, 2) Stanisław Gutowski, rol- 
nik, 3) Franciszek Filipski, burmistrz, 
4) Tadeusz Olszewski, burmistrz, 5) 
Jan Kornacki, rolnik, 6) Jan Ruda, rol 
nik. 

Okręg 17. (Łóaz): 1) Wymysłow- 
ski Michał, robotnik, 2) Dutkiewicz 
Edward, nauczyciel, 3) Socha Józef, 
biuralista, 4) Lewiak Ignacy, robot- 
nik, 5) Kaszmicki Stefan, urzędnik. 

Okręg 18. (Łódź): 1) Lepecki Zbi- 
gniew, urzędnik, 2) Piaskowski Anto- 
ni, urzędnik, 3) Cieplak Marjan, dyr. 
gimn. 4) Płocek Franciszek, rolnik, 
5) Zubert Józef, robotnik. 

OKRĘG 19 (KOŁO). Lista kandy- 
datów: 1) Zielewski Leopold, rolnik, 
2) Tylman Franciszek, rolnik, 3) Ra- 
kowski Kazimierz, naucz., 4) Szcześ- 
lak Wacław, rolnik. 

Okręg 20 (Kalisz): 1) Sławoj Skład 
kowski Feliks, generał, 2) Karśnicki 
Feliks, ziemianin, 3) Zarębski Roman, 
dyr. K.K.O., 4) Piechota Szczepan, 
rolnik, 5) Piątkowski Antoni, ziemia- 
nin. 

OKRĘG 21 (SIERADZ). Lista kan- 
dydatów: 1) Stanisław Leopold, inż. 
roln, 2) Franciszek Bartczak, rolnik, 
3) Leon Kolasa, drob. rolnik, 4) Fran 
ciszek Pawlik, nauczyciel, 5) Edward 
Wendler, właściciel nieruchomości. 

Okręg 22 (Piotrków): 1) Piotrow- 


Wadowski 


Michał, rolnik. 

ORRĘG 23 (RADOMSKO). Lista 
kandydatów: 1) Ludwik Pleszczyński, 
rolnik, 2) Stefan Zarzycki, rolnik, 3) 
|Kazimierz Borkiewicz, rolnik, 4) Wi- 
told Nowicki, rolnik, 5) Franciszek 
Lenk, biuralista. 
| OKRĘG 25 (CZĘSTOCHOWA). Li- 
sta kandydatów: 1) Adam Bardziński, 
|rolnik, 2) Wacław  Płodowski, dyr. 
gimn., 3) Roman Waroński, rolnik, 
4) Józef Plebanek, insp. str. poź. 

Okręg 26. (Zawiercie): 1) Sowiński 
Zygmunt, przemysłowiec, 2) Nowak 
Tadeusz, rolnik, 3) Majewski Mieczy- 
sław, 4) Borowski Konrad, ziemianin, 
5) Słociński Władysław, agronom. 

Okręg 27 (Sosnowiec): 1) Tomasz- 
kiewicz Leopold, dziennikarz, 2) Lip- 
ski Mirosław, adwokat, 3) Nawara 
Zygmunt, urzędnik, 4) Drużdż Fran- 
ciszek, rolnik. 

Okręg 28 (Jędrzejów): 1) Sobczyk 
Piotr, rolnik, 2) Kruk Józef, sekr. 
wydz. pow., 3) Zwoliński Jan, kupiec, 
4) Waleron Andrzej, urz. samorz,, 5) 
Gorczyca Wojciech, rolnik. 

Okręg 31. (Końskie): 1) Browiński 
Michał, adwokat, 2) Brzybkowski Ale- 
ksander, rolnik, 3) Witek Ignacy, kier. 
spółdzielni, 4) Bąkowski Jerzy, rolnik, 
5) Demalowa Jadwiga, urzędnik pry- 
watny. 

OKRĘG 29 (SANDOMIERZ). Lista 
kandydatów: 1) Stanisław Krawczyń- 
ski, lekarz, 2) Paweł Sobolewski, 3) 
Jan Wójcik, urzędnik, 4) Jan Adam- 
czak, rolnik. 

OKRĘG 30 (OPATÓW). Lista kan- 
dydatów: 1) Wacław Długosz, rolnik, 
2) Paweł Wróbel, rolnik, 3) Karol Mi 
jalski, urzędnik, 4) Bronisław Filus, 


ski Jan, rolnik, 2) Czech Józef, agro- nauczyciel. 


RYTY ST DY POT ZY R RSE EEA TA EJ TERZ NEUE SEEE ARCI 


Jakich zawodów ludzie figuru.| Manion zagrożony bosmbardowamierm 


ją na listach kandydackich? Z 
zestawienia wynika, że na 
bo aż 147 jest rołuików. Są to o- 
czywiście kandydaci — chłopi, 


którzy naogół nie mają szans zdo domości, 


„bycia mandatu, ale których wysu 
nięcie posiada kalkulację wybor- 
czą. Pozałem na listach kandy- 
dackich m. inn. widnieją ziemia- 
nie w liczbie 19, urzędnicy pań- 
stwowi i komunalni, burmistrzo- 
wie, prezydenci miast 93, nau- 
czyciele, kierownicy szkół i gim- 
nazjów —- 44, adwokaci — 25, 
lekarze, inżynierowie, notarjusze, 
agronomi — 22, właściciele nie- 
ruchomości — 13, kupcy — 16, 
księża — 10, robotnicy i rzemieśl 
nicy -— 21, profesorowie wyż- 
szych uczelni — 4, działacze spo- 
łeczni i spółdzielczy — 10, dzien 
nikarze i publicyści — 10, woj- 
skowi — 8. 

Osobną pozycję stanowią kan- 
dydaci, którzy w rubryce zawód 
podali określenie b. poseł. b. se- 
nator lub minister. Jest ich 29. 

Należy przyjąć, że największe 
szanse wyboru mają różnego au 
toramentu urzędnicy i „działa- 
cze”. Chociaż czasami los lubi 
płatać figle, a wyborcy mogą róż- 
nie głosować. 


X 
Trochę rumieńca i zaciekawie 


jwięcej, gł 


| TOKJO, 14.10. Japońska kwatera 
ówna komunikuje, że oddziały, 
|które wylądowały w zatoce Bias, o- 
siągnęły linję Tanszui. Według wia- 
nadchodzących z Hong- 
Kongu, wojska japońskie przecię- 
„ły już linję komunikacyjną, prowa- 


HONGKONG. 14,10. Nadchodzą 
| tu niepotwierdzone wiadomości, ja- 
koby samoloty japońskie zrzuciły 
na Kanton odezwy, wzywające lud- 
ność do poddania miasta, w prze- 
ciwnym razie odezwy zapowiadają 
groźne bombardowanie Kantonu w 


|dzącą z poładniowego odcinka kolei | dniu jutrzejszym. 


| 
f 


| 


Hongkong — Kanton do Hweiczau. 
Z Kantonu wysłano 
skie w kierunku Hweiczau. 


Polacy z całej Francji 


TOKJO, 14.10. Agencja Domei do 


wojska chiń-|nosi: Przednie straże wojsk japoń- 


skich na froncie  południowo-chiń- 


skim posunęły się o kilka kilome- 
trów naprzód w kierunku zachod- 
nim od Tamszui. 

Lądowanie wojsk japońskich na 
południowem i północnem wybrzeżu 
zatoki Yaling trwa. Wojska te za- 
jęły przybrzeżny fort  Bayaszan, 
gdzie w ręce ich wpadły znaczne za 
pasy amunicji i kilkanaście dział 
polowych. 


skarżą się na ciężkie przeżycia 


PARYŻ, 14.10. Ambasador R. P. 
w Paryżu Łukasiewicz przyjął de- 
legację organizacyj polskich z ca- 
łej Francji. 

Delegacja przedstawiła p. amba- 
sadorowi ostatnie ciężkie przeżycia 
emigracji polskiej podczas częścio- 


Rokowania wegiersko-czeskie zerwane 


wej mobilizacji, kiedy 


prosząc p. ambasadora o odpowie- 
dnie wyciągnięcie z tego konsekwen 
cyj. 

Dalej delegacja przedstawiła cięż 


społeczeń- |kie położenie dorastającej młodzie- 
stwo francuskie częściowo odnosiło | ży, 
się wrogo do ludności polskiej, — | wiedniej pracy dzięki 


która nie może uzyskać odpo- 
ogranicze- 
niom, jakie stosują władze francus- 
kie do obcokrajowców, a następnie 
sprawę starców, nie mogących z ra 
cji wadliwych ustaw uzyskać rent. 


Budapeszi odwołuje się do sygaatarjuszy układu monachijskiego 


KOMARNO. 13.10. Dziś wieczo- 
rem o godz. 19 odbyło się w czes- 
kim Komarnie 5-minutowe posie- 
dzenie obu delegacyj. 

Min. Kanya na początku zebra- 


nia do akcji wyborczej wzniosło | nia odczytał na polecenie rządu wę- 
Wilno, każąc kandydować gen. |£ierskiego następującą deklarację: 


Żeligowskiemu i red. Cat-Mackie- 
wiczowi, Warszawa  wysuwając 
w jednym z okręgów kandydatu- 
rę płk. Sławka a w innym b. po- 
sła Hoppego, Bydgoszcz zgłasza- 
szając na listę kandydacką b. po 
sła Dudzińskiego. 
Zresztą przeważa 


| 
| 


szarzyzna. 


|ti 


„dak mieliśmy zaszczyt kilkakro- 
stwierdzić, przybyliśmy tutaj 
ożywieni najłepszemi intencjami i 
najszczerszą nadzieją, że będzie dla 
nas możliwem osiągnąć w krótkim 
czasie porozumienie, stwarzające 
trwałe podstawy stosunków między | 
naszemi państwami. 

Ku naszemu najżywszemu ubole- 


waniu nadzieje te nie- ziściły się. 
Nie uważam za właściwe wspomi- 
nać ponownie przy tej okazji o pe- 


tych przezwyciężyć nie można. 
Z tych względów królewski rząd 
Węgier postanowił uważać ze swej 


wnych nieprzyjaznych : momentach, | strony rokowania te za zakończone 


które ze swej strony podkreślali- | 
śmy już parokrotnie w czasie roko- ; 
wań. Muszę jednakże stwierdzić, że | 
kontrpropozycje czeskie w sprawie | rech mocarstw 


nowych granic, 
nam były dziś rano, są tak odległe 
od naszych  koncepcyj, że tezy 
przedstawione przez obie delegacje 
dła stworzenia podstaw uregulowa- 
nia sprawy oddziela taka przepaść, 
że w naszem  przekonaniy różnic | 


które doręczone |du w Monachjum*. 


i zwrócić się o spieszne zaspokoje- 
nie swych rewindykacyj terytorjal- 
nych wobec Czechosłowacji do czte- 
, sygnatarjuszy ukła- 


Premjer Tiso oświadczył, że dekla 
rację węgierską przyjmuje do wia- 
domości. 

Członkowie delegacji węgierskiej 
o godz. 21.30 samochodami opuścili 
Komarno. 


karpackiej. 


Niespodzianki w Wilnł 


Zainteresowanie kół poli 
nych kierowało się na 
i gdzie rozstrzygały się losy kall 
datur gen. Żeligowskiego 
Cata-Maekiewicza, a także P 
denta miasta Majestewski 
'dących w opozycji do A" 
Trzy te kaGdydafury przesz "ada 
śródmieściu Wilna. FSOzór 

Gen. Żeligowski znalazł sięj RZE: 
trzeciem miejseu, a red. Cat- H nerasi 
,kiewicz na czwartem miejsc E OWE: 
[sty kandydackiej. Prezydent|"7€ i: 


| Wilna, Maleszewski znalazł + ABE 
miejscu drugiem. Miejsce pie rzonych 


sze zajął w tym okręgu sam 


,Ozonu, gen. Skwarczyński. ix 
Walka wyborcza w tym 0 SĄ peet 

gu będzie istotnie bardzo ine > ; 

sująca, ponieważ zmierzą aż IR 


dwaj generałowie i dwaj SY 
kandydaci, grający niemałą 
w AAA Pio 
Gen. Żeligowski kandy | 
to w okręgu wileńsko-trockim Roke 
drugiem miejscu, zaraz PO fi z najwi: 
Kościałkowskim, który zajął 


pó lionych b 
miejsce pierwsze. Owcowa 

A z węglem 
Min. Beck nie zamierz 


utrzymyw 


kandydować 5 

P.A.T-iczna otrzymała Z 5 

sterstwa Spraw Wewnęirzn 
następujący komunikat: 


twie i wẹ 
kojąco. Ke 


W sposób zupełnie nieocztth zdolno: 
wany, bez porozumienia ? A Równych 
p. ministra Becka została (rę ych i mil 
wiona na zgromadzeniu 0574 dzień u 
wem w Kielcach kandydźtfórczych w 


min. Becka na posła do Sejmi 1 
Zaznaczyć należy, iż o, e 
w poprzedniej kadencji par = M 
tarnej piastował mandat S€ 
ra i w obecnych wyborach c hat” błęc 
mu nie zamierzał kandydo***"fwnych ga 


° hsekwent: 
OQdznaczenić we 
Złotym Krzyżem Zas uý 


Zarządzeniem Prezydenta 

odznaczeni zostali Złotym rad 
i i lu P 

Zasługi za zasługi na po owi 


; Ea . Adam 
społecznej, m. in.: Fr Batows iy. 


18 4. D sszczęśc 


inż. Z. Biernacki, . 
wicz, dr. Karol Estreicher 
Lalewicz, prof. dr. J. 
J. W. Szwejcer, Cz. Szym 
H. Terlikowska, inż. J. 
J. Wolf. 


Chamberlain nie prali p 
daru od mieszka” 
Zelandii © 
HAGA, 14.10. Mieszkańcy z) sych 
dji (prow. półn.-zach. Holan oli 
brali na dar dla Cham 
1.123.29 guldenów, jako ho 
siłki, dokonane przez nieg 
pokoju, i chcieli mu sum 
słać. ayi 
Chamberlain odmówił PO zięk 
tego daru, wyraził tylko 
wanie i uznanie za aty ke 
prosił o zużycie tych P/Ę 


P ilant pijne. ad 
miejscowe cele filantro. gi Wsehodow 
Delegat Prag "x. 

olsk? 


do rokowań z F 

PRAGA, .14.10. kane Ly 
zamianować przewodn iny 
gacji do rokowań likwidat y | 
Polską radcę RER 

Radca Krczmarz jest © 
fesorem uniwersytetu W 
stoi zdala od czynnej Foty 
kilka razy ministrem OSY?" 


wiedliwości. stawi 
0 plebiscyt w Bratis 
Żądanie mniejs* 
KOMARNO, 14.10. Do próby 
ganizacyj węgierski jezo] y 
wie przedłożyła przewod We y| OW 
rady narodowej mRNS o isi 
skiej Esterhazemu me p 
którem domaga się prze ; 
plebiscytu w Dritisas 
dum to ma byé prze 
cji węgierskiej. 
Delegaci węgie 
wej zjawili się u 6 
żądając natychmiastoce 6, „jA Drz 
czenia na wolność AGU oblogi zn 
nych po ogłoszeni Rusi | 
w niektórych okręgach 


f 


l a Tów 


ego 


rskiej rady 


y Wiln 


ół poli 

na Wi 
losy kat 
dego i 
także p 
>wskiego 


do OzQ_ -. j 
- przesz jowiedzenie: od przybytku 


głowa nie boli — zdaje się 
napozór nie wytrzymywać 
by ostatnich dni. Albowiem 
Mi przedstawiciele naszego ży- 
rezydent | rzędowego i prywatnego gło- 
nalazł siġ& Sie nie mało nad rozwiąza- 
ejsce piej problemów ekonomicznych, 
gu sam brzonych przez powrót Zaol- 
yński. 
tym 
rdzo in 
ierzą się 
iwaj cy” 
1iemałą 


Oba te zagadnienia wiążą się 
zresztą ze sobą najściślej: wzrost 
zdolności wytwórczych kopalń i 
hut daje oparcie dla rozwoju 
przetwórczości; jednocześnie zaś 
rozwój przetwórczości, a więc roz) 
szerzenie wewnętrznego rynku 
zbytu, jest tym czynnikiem, który 
w sposób najtrwalszy i najkorzy- 
stniejszy może zapewnić pomyśl- 
ność kopalniom i hutom. 

Przychodzi moment, kiedy ha- 
sła o uprzemysłowieniu kraju mu 
szą i mogą być realizowane w 
szerokiej skali. 

Powrót Zaolzia możliwości te 
zwiększa nietylko przez rozszerze 
nie bazy produktów wyjściowych. 
Zwiększa on je również przez to, 
że warsztaty przemysłowe, której 
do nas przeszły, SĄ Głasnościs | 


'alazł si 
ed. Cat-H 
| miejscu 


o ie ulega jednak wątpliwości, 
1454 to kłopoty tylko przej- 
we. Z biegiem czasu coraz 
aźniej miszą się uwydatniać 
plusy, które do bilansu na- 
80 gospodarstwa wprowadził 
lzański przemysł. : 
pewnym sensie możemy 0 
Ściu mówić. Przecież jed- 
iz największych minusów lat 
iónych była błędna polityka 
bwcowa. Kluczowe przemysły 
147 węglem i żelazem na czele 
utrzymywane na poziomie de- 
lowości, doprowadzone zosta- 
|do stanu znacznego wyniszcze- 
« Zdolności wytwórcze w hut- 
twie i węglu skurczyły się nie- 
ojąco. Konieczność odbudowy 
h zdolności stała się- jednem 
Równych zagadnień ekonomi- 
ych i militarnych. I oto z dnia 


ądyduje 
„trockim Y 
raz po 
y zająl t 


Rząd praski w zastępstwie prezy- | 
denta republiki, zamianował nowych 
|ministrów w myśl ugody o autono- 
imji Słowaczyzny. Nowymi ministra- 
"SĘ ke mi są, prócz poprzednio mianowa- 
RE ubytek zdolności wy- nego dr. Tiso: dr. Ferdynand Dur- 

czych w żelazie zostaje wy-. cansky, Paweł Teplansky, Jan: Lich- 
nany z nawiązką, a w węglu ner. 
aż dość dużym stopniu. | Dr. Ferdynand Durcansky urodził 
"Możnaby powiedzieć, że mini- |się w dn. 18 grudnia 1906 r, w Raj 
s r Spraw Zagranicznych wy- cu nad Rajczańką. Studjował gim- 

rna błędy swych kolegów zz nazjum w "Nitrze, potem ukończył 

t x ri wydział prawniczy. w Bratysławie. 


Wnych gabinetów; $ 

` £ ; tych, którzy | i z 
) s 

sekwentnie dematórjanzowaliize otrzymaniu doktoratu udał się 


Ld 
amia towcowe Ę i) AU |zagranicę i studjował na Wyższej 
Zas' 19!) ORA ZAC, Gdyby Je- | Szkole Nauk Politycznych, a nastę- 
Dahar au: ry A, zy STU- | pnie prawo międzynarodowe w Ha- 
nta RaP nz atty surowca, którego ,dze. Po powrocie na Słowaczyznę 
„m Kro ch zagłębiach coraz bar- | pracował naukowo. w dziedzinie pra 
polu P 7 R akuje — rachunek surow=|wa' międzynarodowego i miał za- 
Adawa y byłby z grubsza wyrówna- | miar wstąpić na drogë uniwersy- 
A ya tecką. i 
J. Bos e zczęściui może mówić rów..|. . Brał czynny udział w studenckich 
sky  ZAolzański przemysł. Powió-j organizacjach partji ludowej- ks. 


Lewitnjt on bowiem do Polski już w Hlinki i w  katoliekich związkach 
kiedy wysoka słowackich. Pracował wśród autono 
ŚrCZĄ kopalń z E mistycznej młodzieży słowackiej i 
PER EAC z był redaktorem „Nastup”. 
ADARI à = : k k Paweł Teplansky urodził się 22 
Zza podstawowy A ukować, | kwietnia 1886 r. w Trnawie. Obec- 
SOO okono Owy w arunek roz- nie mieszka jako właściciel majątku 
A onomicznego państwa i 
39 pogotowia obronnego. 


którą 


. . 
splocie zagadnień, stworzo- 
. Powrotem Zaolzia, zwróco- | 
tu uwagę na jedno: na 
nie eksportu. Pisaliśmy | 
cie, że nici, łączące prze- | 


prz 


"Badnie 


mę te P” Mys cieszyński A lsłowacji weszła w świeże stadjum. 

sgi tami Zbyt, Z Jego daw nemi Zakończona już została sprawa re- 
I PrZY Izymane i DAS powinny być u- |windykacyj niemieckich, zostały już 
o pod“: fański prze ozbudowywane. Zaol przeważnie załatwione żądania pol- 
pre ch zglzych OCZ DA: przybrał w na- skie — na martwym natomiast pun 
jeni Polskiej ach postać awangardy kcie utknęła sprawa postulatów wę- 
jijne- a w sM ekspansji ekonomicznej, gierskich. 

i Wschodowi if — politycznej ku Z powodu ogromnej rozbieżności 
rag dowi. i południowo - wscho- poglądów między stroną węgierską 
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„aty 1* lk a PAUŻ nam tak raju. Nie za-|szów paktu monachijskiego ozna- 
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mis spełnić s Ronstumcji; mo nadaje jej niewątpliwie specjal- 
c JE = swą przyrodzoną ne znaczenie, Min. Chvalkowsky 


= rodka ro: s 
WA © ZW z- 
zetwórczej. oju produk 


LI $ 
y integralnej r 
Sprawa nowej organizacji Czecho- | udał się do Berchtesgaden, do kan- 
clerza Hitlera. Wskazuje to dobitnie, | węgierskich 
jak wielkiej wagi były rozmowy, to 


Cały funt SZCZĘŚCIU 


poszukuje jednego fuia rozu 


prywatną. Wskutek powrotu Za- 
olzia stan posiadania etatyzmu w 
żelazie i węglu ulega znacznej, 
stosunkowej redukcji. 

Jest to moment dużej wagi. Eta 
tyzm nie może uprzemysłowić 
kraju. Państwo nie będzie i nie 
jest w stanie zbudować setek ty- 
sięcy warsztatów przetwórczych 
To jest zadaniem prywatnej ini- 
cjatywy obywateli. A bardzo tru- 
dno jest oczekiwać wypełnienia 
tego zadania wówczas, gdy zeta- 
tyzowanie wielkiego przemysłu 
kładzie przed prywatną inicja- 
tywą na wszelkich polach rozlicz- 
ne tamy. 

Nową erę w niewesołej, jak do- 
tąd, historji uprzemysłowienia 
kraju powinny też otworzyć dwa 


powrotem Zaolzia: częściowa od- 
budowa zdolności wytwórczych 
dwóch kluczowych przemysłów i 
ich odetatyzowanie. 
Chodzi teraz tylko o to, aby ten 
funt szczęścia nietylko nie. został 
zmarnowany, lecz żeby został wy 
korzystany najpełniej. A cel ten 
zostanie osiągnięty wtedy, gdy i 
ze strony naszej polityki gospo- 
darczej przyjdą posunięcia, stwa 
rzające zachętę i impuls dla priy- 
watnej inicjatywy gospodarczej. 

W tej dziedzinie nie: żądamy 
za wiele. Na początek jeden łut 
wystarczy. Takim łutem byłoby 
np. przekreślenie projektu o ze- 
społach przymusowych, który nie 
przestaje rzucać cienia niepoko 
ju na prywatną GSA go- 


doniosłe fakty, które się wiążą Z spodarczą. < K.3 


RETRO penipisan anman ate a naian 


Nowi ministrowie Slowacji 
Durcansky. Teplansky i Lichner 


ziemskiego w Koszolinie. Pracował 
nad uświadomieniem słowąckiego lu 
du chłopskiego, a szczególnie zabie- 
gał w organizacjach fachowych o 
podniesienie rolnictwa słowackiego. 
Jako członek stronnictwa republi- 
kańskiego (rolniczego), organizował 
ruch słowacki małorolny. Był też 
przedstawicielem słowackiego stron- 
nictwa republikańskiego w parla- 
mencie praskim, gdzie zajmował się 
zagadnieniami gospodarczemi. od 
dawna był członkiem komisji bu- 
dżetowej, za czasów rządów Udrża- 
la i Hodży był przewodniczącym tej 
komisji i na tej funkcji zaznajomił 
się z wszystkiemi gałęziami gospo- 
darki państwowej. 


Jan Lichner urodził się 14 lute- 
go 1897 r. w. Wielkim Czepczynie. 
Gimnazjum ukończył w Banskej By 
stricy. Podczas wojny światowej 
walczył w legjonach rosyjskich. 

Po wojnie był czynny jako urzęd 
nik notarjalny najpierw w Tren- 
czańskich Teplicach, a następnie był 
sekretarzem okręgowym w Turaczań 
skim św. Martinie, potem otrzymał 
notarjat w Warinie, a ostatnio był 
notarjuszem w Semcu. Politycznie 
czynny był w rozmaitych korpora- 
cjach. stronnictwa republikańskiego. 

W roku 1935 kandydował z ramie 
nia tego stronnictwa i wybrany zo- 
stał posłem w okręgu wyborczym 
Nowe Zamki. 


Czyt 


UL. BAGATELA 


elnia „BAGATELA” 


13, TEL. 970-18 
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Na żądanie wysyła książki do domu 


1051 


a mieta I AA RYANA 
Postulaty węgierskie 


eorganizacji Czechosłowacji 


sa niemiecka sprąwę rewindykacyj 
traktuje obecnie z da- 


leko idącą rezerwą, sprawę zaś Ru- 


czone w Niemczech przez najwyż- |si Podkarpackiej — z neutralnością 


yi 


|. W świetle prasy 


DROGA WĘGIER 
Węgry zdecydowały się przenieść 
swój spór z delegacją Czechosłowa- 
cji w Komarnie przed forum mo- 
nachijskie. Zanim ta decyzja stała 


się wiadoma' „Gazeta Polská“ wyra- 


żała swój pogląd na sytuację j. n.: 

„Przed Węgrami stoją wotej chwili 
dwie drogi do wyboru. Pierwsza to 
twarde i  nieustępliwe dochodzenie 
swych‘ słusznych | przez wszystkich u- 
znanych praw etnograficznych, druga— 
to pójście na drogę procedury między- 
narodowej, drogę długą I o wątpliwych 
wynikach końcowych.” 

Węgry wybrały jednak tę „drugą 
drogę“. ; 

Co było tej tedcyzji powodem nie 
wiadomo” dokładnie. Warto jednak 
m. in. zwrócić uwagę na następują- 
cy depeszę- ageńcji. telegraficznej 
ATE z Bukaresztu: 

„W kołach politycznych Bukaresztu 
zaczyna kształtować się pogłąd, że o ile 
dotychczas Rumunja nie wysuwała żad 
nych rewindykacyj w stosunku do 40 

s. rzeszy Rumunów; żyjących na Ru- 

' Podkarpackiej, nad granicą, to obec- 
nie, gdy ważą się losy Rusi, problem 
tep winien być postawiony na porzą- 
dek dzienny.” 


SKÓRKA I WYPRAWKA 


Na łamach „Połonji* p. W. Nic- 
naski ocenia ogólne położenie mię- 
dzynarodowe: E i 

„Kto sądził, że ustąpiwszy Niemcom 
w sprawie sudeckiej, będzie mógł spo 
cząć na wątpliwych laurach, zawiódł 
się bardzo boleśnie. Nie ma ani lau- 
rów, ani trwałego pokoju. I weiąż na- 
suwa się uporczywe pytanie, czy opła- 
ciła się aby skórka za wyprawkę?” 


NIENAWIŚĆ ZAŚLEPIA 

Organ inteligencji katolickiej cza- 
sopismo „Kutura“ w Poznaniu pi- 
sze: 

„Przebiegając myśłą te pełne naplę- 
cia dni, jakie przeżyła: Polaka, w sku- 
pieniu oczekująca decyzji, nie możemy 
jednak pominąć faktu niepotrzebnego, 
jak sądzimy, rozpętania nienawiści na 
niektórych wiecach. Słyszeliśmy tam o0- 
bok podniosłych tonów, hymnów naro- 
dowych, rechot nienawiści w skando- 
wanych okrzykach „na „pepików. Nie- 
nawiść nikoge nie wzmacnia: tylko za- 
ślepia. Nienawiść nie jest potrzebna a- 
ni rządowi, który upomina się o prawa 
Polski, ani armji, która idzie walczyć. 
Jest zbytecznym dodatkiem, . jest wyni- 
kiem braku odwagi wobec rzeczywisto- 
ści, który to brak usiłuje się zapełnić 
krzykiem. Nienawiści nie wolno tołero- 
wać w imię etyki.” 


NIE OPIEKUJMY SIĘ ZBYTNIO 
« 


„ilustrowany „Kurjer 
podnosi jedno” z zagadnień Zaolzia 
dotychczas uchodzące ogólnej u- 
wagi, mianowicie przyzwyczajenie 
łudności tej ziemi do samodzielnej 
pracy gospodarczej: 

„Pamiętajmy, że ci Polacy sami, bez 
pomocy Wschodu, doszli do willi i po- 
rządnie umebłowanych mieszkań i do- 
brobytu. Czuwajmy teraz, ażchy nadal 
nietylko tak samo porządnie mieszkali, 
nle żeby sobie nowe meble sprawili. 
Na tó jest jedna rada: nie opiekujmy 
się nimi zbytnio.” 


CO SŁYCHAĆ W MORAWSKIEJ 


przyjęty został na dłuższej rozmo- 
+wie przez min. Ribbentropa, poczem tem z 


szych przedstawicieli państwa nie- | graniczącą z zupełnem desinteresse- 
mieckiego z przedstawicielem nowe- | ment. Mnożą się zresztą także — 
|go państwa czechosłowackiego. 


W chwili, kiedy to piszemy, brak | 
jeszcze oficjalnych wiadomości na] 
temat przebiegu tych rozmów. Do- j 
piero po ich ogłoszeniu będzie mo- 
žna ocenić cały ich zasięg — już 
dzisiaj jednak jest rzeczą jasną, iż 
polityka Czechosłowacji idzie szyb- 
ko w kierunku porozumienia z Niem 
cami. Zawiódłszy się srodze na 
współpracy. z mocarstwami zachod- 
niemi, nowa Czechosłowacja zaczy- 
na poszukiwać sobie sprzymierzeń- 
ców w obozie wczorajszych przeciw- 
ników. 
mnożą się głosy za tem, aby takim 
nowym przyjacielem była właśnie 
Trzecia Rzesza. A że współpraca z 
Czechosłowacją leży w tej chwili 
również i w interesie Trzeciej Rze- 
szy, ułatwiając jej znakomicie eks- 
pansję na południowy wschód Euro- 
py — należy się spodziewać, iż nie- 
bawem między Czechosłowacją a 
Trzecią Rzeszą dojdzie do bliższego 
porozumienia. Zbyteczne dodawać, 
iż przy olbrzymiej przewadze Rze- 
szy ta „współpraca” bardzo prędko 
zamieni się w całkowitą zależność 
Czechosłowacji od jej niemieckiego 
sąsiada. 

Skutki tego zbliżenia widać już 
zresztą i w tej chwili. Kto wie, czy 
stężenie stanowiska czeskiego W 
sprawie rewindykacyj węgierskich 
nie wyjaśnia się wzmożonem poczu- 
| ciem osobistem Czechów, nadmierne 
może nawet nadzieje wiążących z 
tem porozumieniem, Trzeba przy- 
naciskiem zaznaczyć, iż pra- 


W prasie czechosłowackiej | 


| sprawie zdanie wyrobione — z na” 


OSTRAWIE? 


W niektórych pismach ukazały 
się ponure wieści o położeniu w Mo- 
rawskiej Ostrawie. Korespondent 
„LK.C.* pojechał na miejsce i 
stwierdził, że są to „tatarskie wie- 
ści”. W mieście tem: 

„tłumy przewalają się po ulicach, wy 
stawy kuszą, kawiarnie przepełnione— 
ło Morawska Ostrawa. Wysiadamy w 
samem sereu miasta. 

Sądząc z zewnętrznego wyglądu, Mo- 
rawska Ostrawa zupełnie nie robi wra- 
żenia miasta, nad kłórem wisi hitle- 
rowska siekierą i które przyjęło jeszcze 
niedawno tysiące uciekinierów i które- 
mu zajęto jeszcze wczoraj stację radjo- 
wą. Kawiarnie tak przepełnione, że nie 
mogę znaleźć miejsca, bufety oblężone. 
Nikt nie płacze nad pilznerem, który 
wszyscy piją. Ruch w sklepach olbrzy- 
mi i słychać przeważnie język polski! 

Jakiejkolwiek nieuprzejmości c 
A z 4 sb sunku do Polaków nie zauważyłem. 
teru konfliktu, niezmiernie jest je- | Zarówno w sklepach, jak 1 na ley: 
dnak- charakterystyczna dla wytwo- | wszyscy są uprzejmi. Do jakiego sto- 
rzonej obecnie sytuacji. Ta rozbież- ;pnia, przekonałem Się; powracając do 
ność jest jeszcze jedną z przyczyn | Polski.” i 
odroczenia sorawy węgierskiej, O|_ 
ile nie zajdą żadne _nieprzewi- 
dziane okoliczności — sprawa wę- 
oierskich "postulatów i sprawa Rusi 
Pod"orpackiej stać się może przed- 
miotem długotrwałych pertraktacyj 
dyplomatycznych, których rezultatu 
w tej chwili jeszcze przewidzieć nie 
można. 

Polska oninja publiczna ma w te” 


rzecz to bardzo charakterystyczna— 
głosy za porozumieniem z Niemcami 
także i wśród opinji słowackiej. 

Interesuje się natomiast tą spra- 
wą w dalszym ciągu bardzo gorąco 
Rzym. Włosi stoją konsekwentniej 
na stanowisku, iż jedynem realnem! 
rozwiązaniem zagadnienia - Rusi 
Podkarpackiej jest włączenie jej do| 
Węgier. Ostatnio podkreślił to zno- 
wu bardzo -silnie p. Puccio, ucho- 
dzący za inspirowanego przez włos- 
kie Ministerstwo Spraw Zagranicz- 
nych, w rzymskiej „Tribunie*. 

W ten. sposób — jak to już za- 
znaczaliśmy wczoraj — między par- 
tnerami osi Berlin — Rzym daje się 
zauważyć pewna rozbieżność w trak 
towaniu sprawy węgierskiej. Rozbież 
ność ta nie ma oczywiście charak- 


wyższem też i zupełnie zrozumiałe 
zainteresowaniem śledzi wszyst!” 
co dzieje się na tej płaszczyźn: 


araca 
GĄSECKIEGO 


<a J apskowania bigteniemym w TOREBKACH 
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Eksplozja balonu stratosferycznegoz: 


łałosny finał mieforitumne 


Przygotowywany 'z dużym na- 
kładem kosztów i długotrwałych 
zabiegów, lot do stratosfery balo- 
nem „Gwiazda Polski” skończył 
się przykrem — szczęście, że nie 
tragicznem — fiaskiem. 

Po dwumiesięcznem, ustawicz- 
nem zapowiadaniu lotu — już la- 
da dzień. lada godzina, — po u- 
rządzeniu ostatniego wielkiego a 
larmu w czwartek, ok. 3 nad ra- 
nem start znowu odłożono, a 


Jak doszło do katastrofy? 


Według opowiadań naocznych 
świadków, katastrofa nastąpiła 
wśród następujących okoliczno- 
Ści: 


O godzinie 22-giej rozpoczęto 
napełnianie powłoki balonu, któ- 
rą 60 ludzi wyniosło z szopy i 
rozłożyło na środku doliny. Do- 
koła rózłożono 1.200 metalowych 
cylindrów ze sprężonym - wodo- 


czeniowej, odpowiadającą warto- 
ści spalonej części balonu Teo- 
retycznie bowiem istnieje możli- 
wość załałania wypalonej dziury 
i urządzenia lotu w tak napra- 
wianym balonie, jednak, jak już 
to pisaliśmy przed paru dniami, 
istnieją poważne zastrzeżenia co 
do możliwości użycia powłoki złe 
żałej. 


Niefortunna impreza 


Eksplozja 


Około godziny 4 min. 15, gdy 
już prawie wszystek wodór został 
wypuszezony, nastąpiła eksplo- 
zja. 

Oślepiający błysk  zaćmił na | 
chwilę blask olbrzymich reflekto- | 
rów wojskowych, ustawionych w! 
Dolinie, potężny huk przetoczył | 
się echem nad górami. W schro- 
nisku i w barakach wyłleciały 


wkrótce potem zakończyły się je 
go możliwości definitywnie: ba- 


lon eksplodował... 


Żałosny zaiste koniec tak głoś 
no i długo zapowiadanej impre- 


zy. 


Znaki zapytania 


Czy doszło do tego wyłącznie z 
powodu działania t. zw. siły wyż- 
szej, wobeć której nikt nic pora- 
dzić nie może, czy też i o ile zło- 
żyły się na to błędy i przewinie- 
nia organizatorów tego przedsię- 


wzięcia — rozstrzygnięcie tej 
kwestji należy do powołanych 
władz. 


Abstrahując od samego momen 
tu katastrofy, nam się wyda je, 
że impreza ta nie była pozba- 
wioną grubych błędów, a wraże. 
nie, jakie sprawia jej żałosny fi- 
nał, jest niezmiernie .przykre i 
wręcz zawstydzające. 


MENDE LEÓN 0 


wszystkie szyby. 


rem i połączono je rurami z ba- 


Cały ten lot odbywał się w wa- 
Powłoka balonu nie była ma- 7 5 
lonem. 


; : runkach niefortunnych. Możnaby 
terjałem łatwopalnym, więc PO | powiedzieć, "że organizatorów 
kwadransie paniki, z łatwością prześladował wyraźny pech. 
zasypano piaskiem tlący się jed-|- Nasuwa się jednak  mimowoli 
wab. Spaliło się około 300 metrów 


piech : refleksja, że przyczyną tego pe- 
powłoki, z całości, liczącej 11 ty- cha w pewnym stopniu musiały 
sięcy metrów. 


S PRZEW AE być również uchybienia organiza- 
Można powiedzieć, że wybuch | cyjne. Były one niewątpliwie i 
nastąpił w  momeneie_ bardzo | wskazują na to, że lot ten powi- 
szczęśliwym, — o ile wogóle wol: | nien zostać zaniechany, choćby 
no użyć takiego określenia, MÓ- | jąż tylko z powodów _ finanso- 
wiąc o katastrofie. Gdyby eksplo- | 


wych, Nowy lot pociągnąłby za 
zja następiła o 20 minut weze | sobą nowe koszty, na które poz- 


Przez pierwsze dwie 
pełnianie odbywało się bez prze- 
szkód, kiedy jednak powłoka 
„urosła” już do wysokości 70—80 
metrów, (pełna jej wysokość wy- 
nosić miała mtr. 120) wiatr za-|: 
czął tak gwałtownie szarpać balo 


godziny na 


nem, iż napełnianie przerwano. 


Obsługa meteorologiczna w Do 
linie wydała komunikat, że wiatr 
jest przejściowy i że można pro- 


j imprezy 


wie zaciszny, dogodny do M 
niania i startu: tymczasem” 
linie Chochołowskiej panuj 
le wiatry, jak tego... dof 
choćby trzykrotne -przer ń 
napełniania balonu. 5 

Drugim zasadniczym J% 
który też w końcu spowe 
wypadek, było wybranie 
— zamiast niepałnego helt 
wchodziła tu w-grę różnica? 
lecz. poprostu organizatorzy 
dzili, że nie mają dość č 


SPZACE || 
sprowadzenie helu z Ameryf R 
Zwłekanie ze startem W% RR 
sie pięknej pogody, także ro 


niezrozumiałe. Jeszcze oneflgl łąk n 
czwartek, gdy piękna pogai Czyż, pc 
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Okręg 82 (Radom): 1) Pikulski Je- 
rzy, rolnik, 2) Żebrowski Wacław, płk. 
w St. spocz. 3) Kwapisiewicz Marjan, 
notarjusz, 4) Galewski Jan rolnik. 


Okręg 33. (Lublin): 1) Mazurkie- 
wicz Józef, adwokat, 2) Wit - Bogu- 
mił Klonowiecki, prof., 3) Kofe An: 


Okręg. 48 (Głębokie): 1) Rudnicki | Stefan Baran, Ukrainiec, 3) dr. Wła- 
“Stefan, dyr. K.K.O., 2) Pimonow Bo- |dysław Studziński, rolnik, 4) Ignacy 
rys, rolnik, 3) Wysłonek Bernard, dyr. |Zarowski, wójt gminy, Ukrainiec. 
szkoły roln., 4) Oskierko Olgierd, rol- Okręg 66 (Stanisławów): 1) Michał 
nik, 5) Bartnicki Feliks, wójt, 6) Do- | Świątnicki, wicedyr. K.K.O., 2) dr. I- 
miniewski Konstanty, rolnik. wan Walański adwokat, Ukrainiec, 3) 


W. P., 2) Marcin Czarnek, sędzia, 3) 
Antoni Zborowski, wiertacz, 4) Stani- 
sław Starzawski, dziennikarz, 5) Woj 
ciech Pelczarski, profesor, 

OKRĘG 78 (RZESZÓW). Lista kan- 
dydatów: 1) Antoni Wawrzkowicz, 


lejowy, 4) Edmund Waw. 
nik prywatny, 5) Jan 
pryw., 
kretarz -zw., PUZZP. 


Lista kandydatów: 


p KL d sieciom 
Wieczorek] SIĘ| wsz 
rowa] targ w 
Piet „jj nawet | 


6). Władysław 


BWIĘTOCH 
OKRĘG 90 ( sd an 


i Okręg 49 (Oszmiana): 1) Kamiński Andrzej Jakubowicz, właściciel ziem- mierniczy, 2) Adam Dąbrowski, adw urzędnik, 2) Teodor Ray” józef S| NA łódi 
drzej, rolnik, 4) Haczyński Wacław, Władysław, rolnik, 2) Koziełł Pokle- Ski, 4) Stefanja Karpowowa. kat, 3) Feliks Wilk, rolnik, 4) Fran-|3) Jan Zejer, urzędnik, J każda | 
rolnik. wski Wincenty, rolnik, 3) żukiel Al- Okręg 67. (Kołomyja). 1) Sanojca ciszek Ingram, insp, rolny. łaczuch, rolnik. Z OR ża 

Okręg 34 (Puławy): 1) Kudelski fons, agronom, 4) Perzanowski Sta- Józef, prezydent m. Kołomyji, 2) dr. Okręg 80. (Kraków): 1) Starzewski| OKRĘG 91 (RYBNIK). I robi] *% któ 
Stanisław, rolnik, 2) Łomot Jan, nau- nisław, rolnik, 5) Kenc Benedykt, u- Hankiewicz Grzegorz, adwokat, ukra- Maciej, prof, uniw., 2) Rozmaryno- dydatów: 1) Józef  Pisare” jjs Jarmari 
czyciel, 3) Ptaszyński Cecyljan, dyr. rzędnik, ; iniec, 3) Wasilewski Karol, nauczy- wicz Bolesław, adwokat, 3) Jahoda- |2). Ludwik Piechotek, kupiec | Tor A 
Izby Rzemieślniczej, 4). Swierzyński OKRĘG 50 (LIDA). Lista kandyda- Ciel 4) Przybysławski Władysław, żółtowski Robert, prezes Izby Rzem., | Ligoń, dyr. KKO., 4) Emanue Pująceg 
FEugenjusz, dyrektor szkoły, 5) Jędre- tów: 1) Stanisław Szwed dyrektor rolnik. 4) Walewska Anna. cieśla. É k st ch 
jek Jan, rolnik, 6) Bijasiewicz Bole- KKO., 2) Mieczysław Górski, rolnik, ORRĘG 68 (KAŁUSZ). Lista kant) Okręg 81. (Kraków): 1) Weryński OKRĘG 93 (POZNAŃ) Lis paiesi tar u 
sław, urzędnik, ; 3) Antoni Giwojno, rolnik, 4) Lucjan dydatów: 1) dr. Zdzisław Matras, 2) Henryk, em. ksiądz prefekt, 2) Skot- dydatów: 1) Józef Głowacki rsj (BU w 

Okręg 36. (Chełm): 1) Lechnicki Brylski, nauczyciel. Zenobjusz Peteński, Ukrainiec, 3) Ka- nicki „Adam, urzędnik skarb., 3) Da- wy, 2) Wawrzyniec Gaertner Stal Oszycz 

Tadeusz, rolnik, 2) „Hołysz Józef, rol- OKRĘG 51 (NOWOGRÓDEK). Li. !9! Lizak, dyr. KKO., 4) Franciszek | lewski Tadeusz, sekr. Zw. młodzieży | nik. 3) Janina Jakubowsk% A nodze 
nik, 3) Kocjuba Wincenty, rolnik, 4) ła iandydatów: 1) Jan moża ). Li- Kosciówko, górnik. jrękodzielniczejj 4) Izaak Ignacy sław Jóźwiak, kupiec, 5) AM RO i 
Psuj Jan, rolnik, 5), Toporowski Mi- | $ ydatów: 1) Jan rzeciak, rol i Schwarzbardt, adwokat. ł ; 5 6) Stefan trzył n 
rosław, nauczyciel nik, 2) Adolf Sarnecki, urzędnik, 3) OKRĘG 69 (STRYJ). Lista kandy- Okre : wiński, krawiec, f 

, r ni | t g 82. (Kraków):. 1) Raczkow- tari "poj cz 

Okręg 37 (Biała Podlaska): 1) De- | Stanisław Tomaszewski, osadnik, 4) datów: 1) Wilhelm Krzyszton, 2) Pa ski Ludwik dziennikarz, 2) Gdula Ta. notarjusz. ista o} yma 
ryng Antoni, prof. uniw, 2) Tyszko | JA1 Zdanuwicz, drukarz, 5) Emeryk weł Łysiak, adwokat, 3) Stanisław Bo deusz, burmistrz, 3) Turowski Kon.| OKRĘG 95 (POZNASZ wojeiój Gdy 

Szymon, rolnik, 3) Muda Mikołaj, rol- Hutten-Czapski, ziemianin, 6) Wande- gusławski, 4) Jan Tokarz, rolnik. stanty redaktor: 4) Kusina Franci- |dydatów: 1) ks. Bajciev jciech ne. str 
nik, 4) Chłapowski Stanisław, adm. | lin Juszkiewicz, rolik. Okręg 70. (Lwów): 1) Semkowicz szek, rolnik. ? proboszcz, :2) Wydra yen urzo aszy] 
majątku, 5) Baj Andrzej, burmistrz. OKRĘG 52 (BARANOWICZE). Li- Aleksander, 2) Jaworski Franciszek, | OKRĘG 83 (BOCHNIA). Lista kan czyciel, 3) Zimny Grzog a Wi piem teraz y% 

Gkręg 88 (Łuków): 1) Tatarezak | sta kandydatów: 1) Czesław Krupski, Urzędnik, 3) Sommerstein Emil, adwo- | dydatów: 1) r ) ai H ari kj mae PKP., 4) Szymański Wa d Rżeróy 

Stefan, rolnik, 2) Pąśniczek Franci- | ziemianin, 2) Genadjusz: Szymanowski, Kat, 4) Walko Kazimierz, inspektor ZY Piotr Potaczek FOK" 2) Stani nin. Lista: 4 A. 
szek, burmistrz, 8) Stoch Franciszek, | handlowiec, 3) Kazimierz Grocki, rol. Samorz., 5) Lubaczewski Jan aawo- |sław Skarżyński, ziemianin, 4) Anto. | OKRĘG 96 (LESZNO): ąkow5] Odetchr 
adwokat, 4) Górski Władysław, rol-| nik, 4) Stanisław Petrusewicz, rolnik, kat. ni Gorsiczykćwauczocial oa dydatów: 1) Franciszek * ryróble | widział 
nik. Okręg 55 (Pińsk): 1) Krzysztof Okręg 11. (Lwów): 1) dr. Ostrow- z 4 kozak! przemysłowiec, 2) Czesław uj, zk J 

Okręg 40 (Białystok): 1) Antono- | Szczyt-Niemirowicz, ziemianin, 2) Mie wski Stanisław. prezydent miasta, 2) | Okręg 84. (Tamów): 1) Hupsch | Ski rolnik 3) Jerzy. DOS z. Pha Ak pa, 

Nacz Witold, dyr. gimn., 2) Lipski Ro | czysław Augustyniak, rolnik, 3) Fe. Wojciechowski Bronisław. przemysło- | Stanisław, inżynier, 2) Lubelski Józef, |mianin, 4) Wiadysław RA icz 5 | © ptą 
men, aż polik, 3) Leszkówski Kie- | liks Sobocki, dyr. K.K.O., 4) Sta. wiec, 3) Pfau Jan Kanty, kupiec, 4) | ksiądz, 3) Skrzypek Jan, rolnik, 4) | mysowiec, 5) Józef Jakubo i > 
mens rolnik, 4) Kozon Bolesław, u- | nistaw Olewiński, rolnik, 5) Tadeusz Tokarzewski Michał, generał, 5) Ma- Świątek Paweł, rolnik, 5) Brodziński | nij. jsta oj zybu ją 
rzęćnik, 5) Bernacki Leon, xier. szko- | Dółęga-Kamiński, osadnik. leczyńska Emilja, inżynier, 6) Rud- | Mieczysław, prezydent m. Tarnowa. OKRĘG 98 (GNIEZNO): Pijan: bór dę 
ły Okręg 58 (8 11) Adolf 8 nicki Roman, urzędn. pryw. OKRĘG 85 (JASŁO). Lista kandy- |dygatów: 1) Bartsch Maksym di NA dry, 
OKRĘG 41 (OSTRÓW). Lista kan- ko Bake A, Any) 2) Aleksgnj, _ Okreg 72. (Lwów): 1) r win Wa- | datów: 1) Jedynak Jan, inżynier, 2) | ñik, 2) Ratajczyk Stanisław. "soja re: 
dydatów: 1) Alfons Erdman, rolnik, Ogrodnik. (ip bad 4 eksander ener, inwalida, b. poseł, 2) Wasyl | Pikusa. Bolesław, ppłk. W. P., 3) Kwas pryw., 3) Baranowski Anton" samej 
Leopold Kowalczyk, rolnik, 3)‘ Stani- 3) Ludwik GR mary :, Paone Mudryj, dziennikarz, ukrainiec, 3) Ta-| kowski Andrzej, burmistrz, 4) Madej-|4) Zakrzewski Józef, stala” 10:74 ryni 
słow Mystkowski, rolnik, '4) Bohdan Jan *Mióknowie IE Wh » 4) deusz Schwarzen erg - Czerny, dzier- |czyk Jan, rolnik, 5) Rybczyk Włady-| OKR G 99 INOWROCEA tomi iem 
Kiełczewski, rolnik. 3 z, rolnik, Ukrainiec. żawca, 4) Matylda Skoczyńska, wła- | sław, rolnik, 6) Burda Józef, kapitan. Ę ( 1) Michalski ik, > Pole: 
Okręg 48 (Suwałki): 1) Perkowicz | Okręg 59 (Równe): 1) Bolesław Jan ścicielka dóbr. OKRĘG 86 (NOWY SĄCZ). Lista rolni gy ÓW: 1) i Jan, TO pe ko! r 
Edward, pułkownik, 2) Ryszka Józef, | kowski, nauczyciel, 2) Nikiła Bura, Okręg 75. (Drokobycz): 1) Wyszyń | kandydatów: i) Stefan Ligocki? rol | ro 2) Wichliński oe, 4.5) KA z 
rolnik, 3) Paszkiewiczowa Janina, nau |Tolnik, Ukrainiec. 3) Antoni Rudziń- ski Mieczysław, dyrektor, 2) Witwic- |nik 2) Jakób Bodzion nauczyciel. | oeieczny, Waet nt ubezpo”„y 8] brze, 4 
czycielka, 4) Pankiewicz Michał, u- | Ski, wójt, 4) Józef Krawczuk, Vkrai- ki Stefan,. adwokat, ukrainiec, 3) |3) "Franciszek Ćwikowski GAWOKAĆ: aji Wade fekt. ZE j stą 
rzędnik. niec. Bundzylak Maciej, rolnik, 4) Późniak 4) Wojciech Siut adwokat 5) J | ueczny Wiadys lesław, rol at nął, 
PAS, 45 (Wilno): 1) inż. Barań.| Okręg 62 (Złoczów): 1) Józef Osta- Juljan urzędnik pryw. Łobodziński,., handlowiec: -- 6) Teoti] | 7 Mowiński OAE 1) „gie | thng 
ski Władysław, dyrektor Izby Przem.- | fin, profesor szk. roln., 2) dr. Stefan Okręg 74. (Przemyśl): 1) Roman | Chełmecki rolnik 7) Michał Kurow- | Okrog 102. (Grudziai m2, K AMEN 
Handi., 2) Przegaliński Karol, urzęd- | Bilak, Ukrainiec, 3) Władysław Gos. Ostaszewski, dziennikarz, 2) Stefan |skj rojnik. chiewski Tadeusz, KUP A ZEREM zb 
nik, 3) Jankowski Wiktor, rzemieśl- | nikowski, rolnik, 4) Jan Myskow, Sta- Nawrocki, adwokat, ukrainiec, 3) Tre- a ; 3 SASI wski Jan, sekretarz ław, o enyi Od dzie 
nik, 4) Szamański Władysław, kupiec, | rorusin. na Zaczkowa, żona lek., 4) Bronisław |, _OkTeg 87. (Wadowice): 1) Putek Jó| Malinowski Mieczy e ik, 6 ŚŚ] nie T 
5) Nagórski Teodor wiceprezydent. Okręg 63. (Brzeżany): 1) dr. Stahl Kowalski, urzędn. wojsk. zef, adwokat, 2) Doellinger Zygmunt, |Łankowski Leoniin Ni 3 j u 
Okrog 46 (Wilno): 1) Skwarczyń- | Zdzisław, redaktor, 2) Wołykanowicz OKRĘG 75 (DROHOBYCZ). Lista ||15P: min. 3) Węglarski Wik.or, na- | włądysław, właścicie rolnik: te | Pasat, 
ski Stanisław, generał, 2) Maleszew- Dmytro, nauczyciel, ukrainiec, 3) Len- kandydatów: 1) Mieczysław Wyszyń- uczyciel, 4) Łuczak RZ rol- | ztmierski Władysław, NICE): jm będąc. 
ski Wiktor, prezydent m. Wilna, 3) |dera Józef, rolnik, 2) Sykora Antoni, ski, dyr. 2) Stefan Witwicki, adwo- | Pik" OKRĘG 103. (CHOJ iszek Arie ta 
Żeligowski Lucjan, rolnik, 4) Mackie- | rolnik. kat, Ukrainiec, 3) Maciej Bundzylak, | Okręg 88. (Katowice): 1) Kwiatko- kandydatów: 1) Franc" szek Hs tus, . 
wicz stanisław, dziennikarz, 5) Ka-|, Okręg 64 (Buczacz): 1) Sowa Jó- rolnik, 4) Juljan Późniak, urzędnik. |wski Eugenjusz, wicepremier, 2) Ros- kowski, rolnik, (2) Fran, K w Nov 
szubski Stanisław, podoficer zaw. zef, rolnik, 2) Relewicz Włodzimierz, Okręg 76. (Sambor): 1) Edward E- |tek Antoni, notarjusz, 3)  Kandora rolnik, 3) Stanisław Ho KKO:..;;B0| bo ; 
Okręg 47 (Wilno): 1) Kościałkow- | dziennikarz, nar. ukraińska, 3) Gon- kiert, prof. gimn., 2) Hilary Tarnaw- |Jan, kier. szkoły, 4) Kujawska Marja, 4) Leon Donarski, dyr. 1) anich „ye Już 
ski Marjan, minister, 2) Szejko Jan, | czowski Tadeusz, instruktor ośw., 4) ski, rolnik, ukrainiec, 3) Wiktor Wy- | lekarz. Okręg 104. (Gdynia) o owska sy | ŻA co.. 

rolnik, 3) Węckowski Jan, rolnik, 4) |dr..Sluzar Roman, adwokat, nar. u- soczyński, burmistrz, 4) Andrzej | OKRĘG 89 (KATOWICE). Lista |lesław, urzędnik, 2) FE kojewski M% gie ru 

Wędziagolski Bronisław, rolnik, 5) że | kraińska. Szych, rolnik. kandydatów: 1) Franciszek Bługie- |ja, dział. społ., 3) Konkos Antok jęc nku, 

p ksze rzy anini 6) Taurobiń- alk Ei okówi: 1) dz Pa RKA 71 (SANOK). Lista kandy- | wicz, drogerzysta, 2) Piotr Łyszczak, miljan, rolnik, 4) Dro waz > 

Edward, wilow, eprezydent miasta, A : 


tów: 1) Zygmunt Csadek, . płk. | krawiec, 3) 


Edward Wąsik, radca ho- |nik, 5) Marchlewski 


a z Jugosławji, 


plaży adrjatyckiej, skupiającej o tej 

porze roku gości ze wszystkich nie- 

mal krajów Europy. 

Dubrownickiego września nie wol- 
no nam w żadnym razie uważać za 
początek jesieni. Choć o tej porze 
już czasem południowy „Szyruk*; 
jak tu nazywają Sirocco, przynieść 
możę burzliwą pogodę, to jednak 
tym razem pogoda długo dopisa- 
ła, 

Plaże roiły się od tłumów, kel- 
nerzy pocili się w swych białych 
smokingach, ale coraz to zasnuwały 
widnokrąg chmury od północy. 

Chmury te zjawiały się na obli- 
czach Czechów i Niemców, którzy 
w sumie stanowili tu przeszło 90 
proc. zagranicznych gości. 

Dziwna była sytuacja wszystkich 
tych lud:g, rzuconych w zacisze, 
oddałone od świata potężnemi gó- 
rami i morzem. W tem zaciszu na 
ziemi neutralnej i w ostatnim kon- 
flikcie niezainteresowanej rozpatry 
wano z początku wszystko bardzo 
teoretycznie. Niemcy, Czesi, Pola- 
cy, Jugosłowianie dyskutowali na 
temat polityki Francji, pomocy So- 
wietów:i nieustępliwego stanowiska 
Hitlera, ale mimo coraz poważniej- 
szej sytuacji, nikomu nawet przez 
myśl nie przeszło, że ci spokojni 
dziś ludzie mogą za parę dni zna- 
leźć się w okopach. 

Wszyscy mieli jedno egoistyczne 
pragnienie: nie przerywać urlopu, 
jak najdłużej pozostać nad brzega- 
mi „Adrjatyku. Jugosłowianie sta- 
rali się być. neutralni. Słuchali przy 
jaźnie wywodów tak jednej, jak i 
drugiej strony — sami nie zabie- 
rając wogóle głosu. 

1$- " 

Około dwudziestego  mniejwięcej 
września zaczęło się nagle robić co- 
raz burzliwiej. 

Głośniki radjowe przynosiły coraz 
to groźniejsze wiadomości, zawikła- 
ne, coraz to inne, przeczące sobie 
nawzajem. Pisma zagraniczne przy 
chodziły z parodniowem  opóźnie- 
niem, jugosłowiańskie —  bezlitoś- 
nie. ocenzurowane. 

Stało się jasnem, iż wrzód wzbie- 
ra szybko i lada dzień zostanie tak 
czy inaczej przecięty. Czesi prze- 
stali się ną plaży witać z Niemca- 
mi, Dubrownik coraz to wyraźniej 
dzielił się na dwa obozy. 

Gdy któregoś dnia wieczorem przy 

jechaliśmy z Lapadu (półwysep, na 
którym znajduje się willowa dziel- 
nica Dubrownika). przejść się po 
tradycyjnem „Corsie* — wpadliś- 
my w sam środek ostrej demon- 
stracji. Młodzież serbska i czeska, z 
chorągiewkami czeskiemi w klapach, 
wiwatowała na cześć słowiańskiej 
jedności. 
“` „Precz z Niemcami“, „Precz z Hi- 
tlerem', „Niech żyje wielka, nieza- 
leżną. Czechosłowacja * — brzmiało 
w wąskich uliczkach Dubrownika. 
Zmobilizowana* żandarmerja nie 
szczędziła pałek, Niemcy nie poka- 
zali się tego dnia wcale. 

Tego też dnia usłyszeliśmy z ust 
znajomego Czecha poraz pierwszy 
o jedności i solidarności ' słowiań- 
skiej, którą Polska złamała. Roz- 
staliśmy się zimno. 

Z Czechami nie warto było dysku- 
tować, Serbom tłumaczyliśmy na- 
sze stanowisko, Niemcy uśmiechali 
się do nas mile i, może to złudze- 
nie, porozumiewawczo. Następnego 
dnia opuściły nasz hotel dwie zeg 
gzki — lotniczki, wezwane telegra- 
ficznie do Pragi. Wyjeżdżać za- 
częli i Niemcy, tłumacząc się koń- 
cem urlopów — sezon kończył się 
wcześniej niż zwykle. Pisma z Biało | 
grodu doniosły o werbunku legjo- | 
nu serbskiego, który miał zasilić 


f 
i 


| 
| 
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armję czeską. 
Za Czechami opowiedziała się 
wyraźnie emigracja rosyjska. W 


Dubrowniku Rosjanie szoferzy, człon 
"kowie chórów kozackich — wszyscy 
naturalnie od kapitana wzwyż — 
garnęli się do legjonu serbskiego. 
Stanowisko Polski komentowano 
różnie. 
_ Opinja Serbów była przeciw nam, 
Chorwaci opowiadali się przeważ- | 
mie po naszej stronie, 


| doczeka się pomników, obowiązuje każ 


Polityka ma piaty 
Nasiroje w gorących dniach WiZe ŚCI 


Od uczestnika akademickiej wycie 
ezki, która przed kilkoma dniami 
otrzyma- 
liśmy poniższy interesujący arty- 
kuł, odzwierciadlający nastroje, ja- 
kie w przededniu niedoszłej wojny 
europejskiej panowały na słonecznej 


Niezrażeni niewyraźną 


; sytuacją nasi znajomi Serbowie zakomuniko- 
międzynarodową, 


udaliśmy się na wali nam z urazą, iż nie rozumie- 
wycieczkę do Czarnogóry i Albanji.'ją polskiego stanowiska — chor- 

Operetkowe królestwo Montene- wacki personel hotelu złożył nam 
gro opowiedziało się zdecydowanie | gratulacje z okazji naszych zdecy- 
po stronie Czech, — nawet bardziej | dowanych żądań odzyskania Śląska 
po stronie Rosji, sądząc, iż będzie Zaolzańskiego. 
ona z Czechami w aljansie. Niedar- r 
mo przecież mówili Czarnogórezycy e y 
przed wojną: „nas i Rosjan sto dwa | Nasz pobyt w. Jugosławji dobie- 
dzieścia jeden  miljenów*. Maitre gał już końca. Mieliśmy się jesz- 
d'hotel w Cetynji powitał nas ja-|Cze zatrzymać po drodze w Sara- 
ko zdrajców. Słowłańszczyzny... jewie i Białogrodzie. 

Zato w Albanji szef agencji tury-| W gorących dniach wrześniowych 
stycznej uprzedził nas zgóry: — „w | most Principa w Sarajewie nabie- 
razie wojny, będziemy sojusznika- | rał dła nas jeszcze większego zna- 
mi czenia. Zadawaliśmy sobie pytanie, 
czy Gawryło Princip, który — jak 


Wolne Miasto Gdańsk idealna miejscowość 
wypo- 


Gdy po powrocie do Dubrownik: ż| 
D p D TY czynkowa na jesień! 


Zniżone ceny w hotelach i pensjonatach! 
Międzynarodowe KASYNO — Roulette — Baccara 
Wolny wywóz kwot wygranych! 033 


W Strasburgu — po sudecku 


1.300.000 Niemców we Francji 


Mówienie po sudecku — oto no- nym... 

wy termin w. żargonie politycznym.: Narazie żąda się autonomji. We 
Korespondent „Ilustr. Kurj, Codz.“ Francji opinja zaczyna sobie zda- 
ze Strasburga zwraca uwagę, że wać sprawę z 
według danych niemieckich, mniej- kryjącego się w różnych „Jungmann 
szość niemiecka we Francji prze- schaftach * i innych „Bundach* 
kracza 1.300.000 - dusz. Trzeba pa- | bierających pieniądze z Berlina. 
miętać, że mniejszość ta jest czemś Tylko niezmiernie zdecydowana i 
zupełnie różnem od jakiejkolwięk in nieustępliwa polityka rządu fran- 
nej obcej narodowości, zamieszkują- cuskiego może zapobiec, aby Stras- 
cej Francję tak pod względem burg nie stał się... Karlsbadem 
organizacyjnym, jak i aspiracyj- Francji. 


kuracyjna i 


Nożycarni przez. CZOP iS 
POZ ZZ A YCIE E E E N E O O PYT WY EEAS 


Totalizm wygrał bitwę 


Demokra ja 
| 


(fr.) Ryszard Świętochowski daje 
ną łamach „Zwrotu“ próbę syntezy 
ostatnich wydarzeń, które wstrząsnę 
ły światem i zmieniły mapę Europy. 
P. Świętochowski pisze na wstę- 
pie: 

„Nie ukrywajmy przed sobą praw- 
dy. ldeologja czysta może się pocie- 
szać, że ustąpił ze stanowiska mini- 
ster marynarki angielskiej, sir Duff Coo 
per, nie chcąc podzielać hańby upoko- 
rzenia, że w parlamencie wołał Harold 
Nichelson: „zdradziliśmy niały naród i 
wielką ideę demokratyczną”. że we 
Francji i w innych krajach następuje 
otrzeźwienie. Dla Polski z końca 18-go 
wieku także jest pociechą, że miala 
swego Rejtana. Zanim jednak Rejtan 


gji, tam powstaje życie i wciąż rodzi 
nowe wartości. 


| 
Totalizm wygrał bitwę. Demokracja | 
wygra wojnę.” | 


Przyczyny niepopular- 
ności Asnyka 


W związku ze stułetnią rocznicą 
urodzin Asnyka prof. Konrad Gór- 
ski zastanawia się na łamach po- 
znańskiej „Kultury“, dlaczego ten 
poeta jest dziś tak mało popularny. 
Prof. Górski zaobserwował tę ujem 
ną reakcję nietylko u ludzi o dużej 
kulturze umysłowej i literackiej, ale 
przedewszystkiem u młodzieży szkol 
nej, dalekiej od entuzjazmu dla A- 
snyka, mimo, iż prof. Górski, jako 
wykładowca, nie szczędził sił, aby 
tego poetę do niej zbliżyć. 

Zdaniem prof. Górskiego przyczy 
na tego zjawiska nie tkwi tylko w 
zmianie gustów literackich, w osła- | 
bieniu wrażliwości na utwory epo- | 
ki minionej. Gdyby Asnyk, jak to 
się działo w zaraniu jego karjery, 
pozostał tylko poetą, sprawa wyglą- 


dą politykę rzeczywistość. Demokracja 
posiada pożywki dla ideologji, tota- 
lizm posiada w tej chwili lupy.” 

Potem stwierdzeniu autor arty- 
kułu przypomina, że Niemcy z cza- 
sów. Wilhelma II były jeszcze potęż- 
niejsze, niż Niemcy dzisiejsze, że na 
żądanie Berlina musiał ustąpić mi- 
nister Dełcassć, że bali ich się wszy- 
scy, bo były świetnie uzbrojone, a 
jednak... 


f 


A f dałaby, zdaniem ` profesora Gór- 
W dalszym ciągu p. Swiętochow- skiego, inaczej. Ale Asnyk stał 
ski stawia tezę taką: państwa, rzą- się z biegiem czasu autorem. 


dzone przez zwolenników demokracji 
są silniejsze od państw  totalnych. 
Słabsza jest tylko: propaganda. Nie 


wierszy programowych i to właśnie, 
ten dydaktyzm, wpłynęło zabójczo 


; : ż , |na poezję, o 
umie ona oddziaływać. na wyobraź- ato š 4 
nię tłumów. A przecież wszystkie dA be swoje kończy prof. 


rekordy techniki, wszystkie praw- 
dziwe osiągnięcia w dziedzinie du- 
cha i kultury, należą wciąż do de- 
mokracji. 

Di- -egóż więc demokracja prze- 
grywa? Zdaniem p. Świętochowskie- 
go dlatego, że nie wałczy, że za- 
miast atakować, tylko się broni. 


Synteza, pełna optymizmu, brzmi 


„W niebezpiecznej sztuce przekuwania 
na poezję walorów dydaktycznych Asnyk 
nie dociągał do końca artystycznego 
wysiłku. Zazwyczaj poczytuje się wiersz 
„Noc pod Wysoką” za jeden z czoło- 
wych jego utworów, a jednak i tam 
zdarzają się miejsca bardzo słabe. Poe- 
ta patrzy, jak po powierzchni jezior- 
ka krąży koło brzegu oderwana kra 
i snuje taką refleksję: 

I żałowałemi, że się próżno kręci, 
Przypominając sobie ludzką dolę, * ; 
W której, ach nieraz, wszystkie dobre 
chęci 
W zaklętym muszą obracać się kole. 
Trudno się obronić tu od refleksji, 


| 
| 


„Niema w przyrodzie zjawisk jedno- | f 
kierunkowych bez końca, Drzewa nie 
rosną w górę bez kresu. Nice dzięki 
przypadkom, lecz dzięki. koniecznoś- 
eiom gromadzą się burze: łak silne, 
że powalają na ziemię najbardziej | że poeta obrał w tem miejscu drogę 
wyniosłe kolosy, Trwałym jest tylko | najmniejszego oporu, drogę zupełnego 
naturalny stan rzeczy, trwałą jest wol- | banalu, obniżającego wartość poprze- 
ność. I dlatego tam, gdzie ona panuje, dzającego pięknego i płastycznego opi- 
tam biją miowyczerpane źródła ener- su. 


niebezpieczeństwa, | 


zjawiła się 


, Trochę 


Głos z za grobu: 
Co mówił Mettemi po, 


Czasopismo „Cri de Paris“ 28% Omawiaj: 
mieściło wyjątki z: listów Metteffngności 
nicha, pochodzących z lat 1794 -$ nie- zn: 
1836. Uwagi złowrogiego genjuszł lecka po 
dyplomacji, choć  wypowiedziam ip 
tak dawno i odnoszące się do ÓWĄE 
czesnej sytuacji, nie straciły m 


głosi tablica — w tem historycz- 
nem miejscu walczył za wolność, 
pozostanie „sprawcą“ ostatniej woj- 
ny europejskiej, czy też nowe, sto- 


kroć bardziej krwawe i okrutne - mk! AE zde y się sp 
zmagania narodów zaćmią już| „Odłożyć wojnę do jutra, to důiksie. 
wkrótce jego sławę. żo, to bardzo dużo, ale...“ Stosunko 


Beograd powitał nas zimno — 


: „Narody chcą mieć spokój, nie p przecięt 
wczoraj, przedwczoraj były tu wiel! 


tylko dziś, ale i jutro. Spokój — HQ liczyć n: 


kie manifestacje antyniemieckie, zde | największe dobrodziejstwo dla świ% spożyci 
molowano poselstwo, na ulicach ta“. ; Pch w ty 
sprzedają chorągiewki: czeskie, roi | x EB produkc 


się od nich, są prawie w każdej | 
klapie, Beograd, — to miasto, w 
którem najsilniej żyje jeszcze idea | 
pansławizmu. 

Granica węgiersko - czeska zam- 


„Czy los Europy ma zawsze za% po r 
żeć od jednego człowieka?“. Ta 
„Skońezywszy w. jednym punkcie ; 
to, co uważa on za swoje zadaniófo wyłącz 


rzijóto mam 
knięta, na Węgrzech lada dzień Et rosa ZŁ odgadnąć bowiedź 1 
bilizacja, poselstwo polskie radzi w jakim kierunku pójdzie następ'ffan part 
jak najśpieszniej wracać do. kra- no udórzenieć: „Voełki 


ju przez Bukareszt. 


pił, w oł 
Wracamy, na granicy rumuńskiej % ; arody E 
witają nas ozięble. Szczegółowa re-| „Zdawaćby się mogło, że niczegiķiem w: 
wizja, która ominęła Czechów, da- | jnż więcej żądać nie może. | wymiar 
je się nam mocno we znaki; pacz- Przyszłość pokaże, czy istotni|Gazeta w 
ki papierosów jugosłowiańskich We- |potęga tak ambitnego wodza ja cji, rozl 
drują do urzędu celnego... bezgraniczna, czy też natrafi Wfnej i ro 
TAG końcu na swój kres‘. Een 
W Bukareszcie łapiemy jakąś X r Szafa 
miejscową gazetę, wychodzącą w| „żywioł niemiecki złamał op% W obti 
języku francuskim. Na pierwszej | Czechów, leez wchłonięcie. miljonófi i oblicz, 
stronie wielkiemi literami podano | Słowian, żyjących w zwartej mas hie Nie J 
komunikat o zwołaniu konferencji | okaże się ponad jego sity“. a 


w. Monachjum. — Bukareszt odpo- x Piwo p 


ERRA r “nym 
wiedział na nią zresztą próbnym a-| < zót. Indności Francji wzdycha fize) rajni 
larmem lotniczym. A niżej, apel do pokoju; wszyscy dążą do tego hy onie, y 
do pes ymistów: „Rozczarujcie się samego celu, chociaż różnemi dro" foe tanie 
— wojny nie będzie, musicie się już je knia, ni 
ostatecznie przestać martwić". BE x h sza że 

,po| Wieczorem wyjeżdżamy ze Lwo- e. | utr zi 
wa do Warszawy. Radjo w taksów- | „Nikt nie powstrzyma wczbrai |. trzy: 
ce podaje wiadomość, że rząd pol-|go potoku, rzucając się wpoprze, R= produ 
IRA " ; ż ż w katy 
ski skierował do rządu praskiego | jego nurtu. Siłę należy zastoso do te s 
ostatnią już nótę w sprawie zwrotu | w odpowiednim czasie, aby „nie już Boe, 

FE Zaolzańskiego. puścić do powodzi. Potem jest 3% jem Siin 
Z. K. |zapóźno“. h gospod 

orząc z i 

ve lub p 

wygodn. 

Tego rod 


wygra wojne 


Słowem, jak to bywa zazwyczaj z 
poezją dydaktyczną, o ile jej treścią 
są idee, związane z przejściowemi dą- 
żeniami epoki, pozostaje z niej dla po- 
tomnych stosunkowo niewiele wartości, 
a często wcale nie te, do których jej 
twórcy największą przywiązywali wa- 
ge 

Mamy wrażenie, że refleksje te 
możnaby również zastosować do 
chwili dzisiejszej. Może właśnie dla- 
tego państwa totalistyczne nie mo- 
gą się poszczycić ani jednym utwo- 
rem prawdziwie artystycznym, że 
cała twórczość literacka wprzęgnię- 
ta w nich została do rydwanu dy- 
daktyzmu monopartyjnego. 


X] s 33 
„Speiperyzowana 
. 
poezja 

Sprawą stosunku poezji do życia 
zajmuje się również w kronice ty- 
godniowej . „Wiadomości Litera- 
ckich* Antoni Słonimski, który w 
następujący sposób atakuje prądy 
poetyckie, biorące swój początek 
od poety Peipera: 

„Poezja współczesna zbiedniała mezu- 
eiowo i „speiperyzowana”, wyrodnie je 
w osamotnieniu: O poetach awangardy 
czyta się bardzo dużo, ale nie czyta 
się ich książek, Pisma codzienne dru- 
kują polemiki z nicezytanym przez ni- 
kogo tygodnikiem literackim, w którym 
ostra krytyka, napisana 
przez nieczytanego przez nikogo poete. 
to przypomina dickensowski 
spór „o ścieżkę, która nie prowadziła 
donikąd”. Nie jestem w poezji prze- 
ciwnikiem eksperymentów formalnych, 
ale wolę już od jałowych sporów o tę; 
ścieżkę, śledzenie biegu mickiewiczow- , 
skiego ruczaju. Wśród wielu paradok- 
sów naszego życia kulturalnego jed- 
nym z majjaskrawszych jest zapędza- 
nie młodej poezji polskiej na obce i 
fałszywe drogi.” 


Rozmnażajmy się!... 

P. Walenty Majdański, kojowy 
szermierz jak największej rozrodczo 
ści, skłonny do uważania za zbrod- 
niarza każdego, kto nie ma kiłkor- 
ga dzieci, piorunuje w „Prosto z mo- 
stu* na broszurkę, wydaną z okazji 
Kongresu Dziecka, który odbył się 
niedawno w Warszawie. Oto jego 
słowa na temat obrazków i napi- 


sów, zamieszczonych w tej bro 
rze: 

„Obrazki le tak są dobrane, do nieh 
zaś tak dostrojone napisy, 
budzić w rodzicach myśl, by 
wali dzieci do pracy pom 
domu rodzinnym. A przecież 
mo, iż taka współpraca dzieci £ 
eami ma duże znaczenie wiej” 
cze, szczególnie w gospodarstwie gta- 
skiem, w drobnym handlu, w g ue 
cie domowym ojca. Tymczasem 2, że 
ści obrazków i napisów WJ” ają ©” 
dzieci mają się hawié, a jeżeli aes 5, 
robić, to uczyć się i jeść (asra ta 
8, 9). Fasanie bydła nazywa jewoli s 
niewolą m bydła (tytuł „W "© pie 
bydła”, ilustr. 19). Nawet pwt 
lekcyj przy lampie naltowei Gdzież 
się za niewłaściwe (ilustr. 44) < gae 
wiee ma odrabiać lekcję 90 Prot racji 
ei polskich? Dziwna jest też zęku przy 
ósma: matka z dzieckiem na t 
kuchni. Podpis: „W izbie „zę 
nych”. Czyżby obrazek radził: 
dziecka, skoro nie masz na s 
ci się dziecko poparzy? Jes% ig 
niejszy obrazek dziesiąty. Bi 
ką z sześciorgiem drobnych 
drobnych, że są jak gdyby 7 
dwu rodzin po to, by je 
większej odrazy czytelnika 
jako dzieci jednej rodziny 
fować. Na obrazku napis: » ka 
ll nędza”; Czyżby rada: tyl 
mają sześciore dzieci i — 
ezas, chłód oraz nędzę? Bo ži 
odwrocie (ilustr. 9) mamy T y 
ei w dobrobycie”. Oczywiście nęłaby 
dwoje dzieci, A więc stąd pko d* 
nauka: dobrobyt meże mieć się 
„je dzieci. prasta j 

Ogólny sens ilustracji "®f kul 
taki: rodzice są tem bardziej 
ni i dzieci są tem szczęśliwS”% 
ci w rodzinie jest mniej. 

Dadajmy, iż żaden z © 
uplastycznia tego, czem 54 
ligijne katolickie — dla 5 
| ka. Piękny gmach szkolny: 
| dzice, dużo... bananów i fry 
sołe zabawy — oto Szcz£ 

Uwagi niezaprzeczenie 
wione pewnej racji. 
p. Majdański nie imputu 
obrazków i napisów mys". i 

i f widzieć 
cyj, które sam chce h, ni 
naprawdę w dzisiejszyć y 
trudnych czasach, słuszu 
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p. Majdańskiego, 
ność za miarę 
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b j ; j rusztowaniach w polu 5 
pg, OAE 4 stojącym. Dziwuje się ostrowom niż dziesięć kilometrów bagnami. 
wiki WIRE promom i łódkom i ridna Bye Md O OZAĆ 
aakowski: | ieciom  przemyślnym, dziwuje | 5'€ do służby przed wieczorem 
Wieczorek i SIĘ wszystkiemu. Widział taki |Sle przecież za dwie godziny naj- 
cHŁowiA targ w Pińsku, targ niezwykły: | dalej powinien być na miejscu.: 
Jan Peł nawet krowy wożą ci chłopi tam | È dopiero południe! Bliżej, zna; 
eT azet na łódkach. Dziwne! A prawie j Cznie bliżej byłoby wodą, bo już 

48 A krowa ma swojego... wę- | Ściany chałup drohińskich Dy- 
yik ros » który z nią razem jedzie na | SZCzą w słońcu a kopuła cerkiew- 
ipie Ba rmark, aby stanowić dla ku.jki Cała świeci się jakby ze zło- 
anuel Pującego dowód, że krówa niej!A PIŁA». 

5 Lista e Ka chora. Wiec przed ubiciem j Jedna noga wpadła do pół 
radi: urz argu właściciel wyjmuje węża z| cholewy w bagno A druga też 
SĘ. sus oszyczka a gad wspina się po | powoli zagłębiać się poczęła W 
AndrZE) g nodze krowy i ssie mleko. Pa- , miękką ziemię, Józek Czyż skie- 
efan trzył DaRt0 Józek własnemi: Oc rował się więc ku trochę wyż- 
Ę cić “yma i nadziwić się nie mógł. |7emu gruntowi. Uszedłszy tak 
I pg S Maiy dostał przydział, koledzy SPOTY. kawał drogi, zrozumiał po 
każ: Ur Pen go tem  Polesiem, ale , jakiejś dobrej godzinie, że w ten 
law; i AZ widzi mu się tu pięknie, | Sposób nadrobi. grubo, grubo 

nista 65 Ph ko, inaczej jakoś. Jest czem | WICEJ niż dziesięć kiłometrów, 
Nowak esje tchnąć] Takiego kraju nie poniewaz trzeba było szukać 
wai i wa jeszcze! I jak zielono! | Miejsc suchych. Może tam i by- 
Ranuž 2 Pachnie to siano! A co ryb, Y jakieś ścieżki, jakieś kładki 
jbowić? i Ptactwa! O, jak tam WYsóko | PY groble, jakieś drożyny wy- 
; pisia P nę a czaple! A te lasy! Np. | deptane i dostępne, „ale obcy nie 
N a ae aibowy, przez który jechał | z9Þaczyłby ich wśród sitowia. 
itoni 79% sam tezynie od Kostopoła aż do . SZEdŁ więc Józek coraz wolniej, 

FZ. wy: MM > ej Janowej Doliny nad Ho. aż natrafił na przeszkodę: rzeka 
Gs Amt Pa |jakaś sennym, leniwym nurtem 
| rol ge” SIEN Polesie! Jak 'tu szero- 

Za. M SA RE: patrzy z oczu je] TT TAT 
Za: es] stanął Powietrza mnóstwo! Przy | 
1) M tchnął Wyprężył ramiona i ode-- 
2 pe | Nie z BAR, piersią... Polesie! | RC. CERZĄ 

rd „s | 0d dzjęcką „górskie, po których! „ojj Jadwigi Kiemmarsfiej, walenie 
AJ ODC aoi a. E. E A E ATN 
ko js Pasat AUN 1 jego hale, gdzie í 
E): are będąc, zd ETTET, jeSZCZĘ storyczno 
paki e TA 7; a ojciec... Pomarli su wybuchu wojny światowej w 1914r. 
jay ksi W No ozek Czyż gimnazjum Nagroda konkursowa wynosi 1000 zło- 

(O: ski Bo . wym Targu nie skończył, tych. Organizację konkursu wraz z wy- 

Janie MAT Już Po śmierci o; » płatą ufundowunej nagrody, p. Elżbie- d ‘ 

WSKA Sy” ŻA co. ci ojca nie było ta Kięwnarska powierzyła towarzystwu | Dziennikarzy Polskich 
gki M “rol ` NO, może, tu _ literatów i dziennikarzy polskich w 

ntonh, trunku, ułoż ce ea Poste Warszawie, Sądem konkursowym jest 

SZ; kup y mu się życie jakoś zarząd Towarzystwa z prawem koopła- 


{=e posiada, wszystko to wiezie 


4 terenem, wybrał się więc piecho- 


nym krokiem. Słońce stało wyso- 


PANI 


ROZDZIAŁ I. 


Poprawił karabin i ruszył raź- 


spokojniej Pieniędzy chyba 
cóżby? Sto dziewięćdziesiąt zło- 
tych miesięcznie to majątek, 
zwłaszcza tutaj, na Polesiu. Co 
miesiąc z wszelką pewnością wy- 
śle trochę grosza matce do do- 
mu, żeby Antek i Bronka mieli 
co do gęby włożyć. Jak wszyst- 
ko dobrze pójdzie, to Antek może 
skończy liceum... No, zobaczymy! 


ko, lejąc roztopione złoto na ca- 
łe to królestwo wód bezbrzeżnych 
i łąk niekończących się. Józef 
Czyż, posterunkowy nr. 7238, od 
tygodnia zaledwie pełniący służ- 
bę w. policji, idzie tak już od 
wczesnego rana. Rzeczy jego, wa- 
lizka, kupiona jeszcze na odchod- 
hem w składnicy szkołnej w Mo- 
stach Wielkich, trochę gratów, 
kupka książek, © trochę przy- 
odziewku, bielizny i co tam jesz- 


jakoś rady! Zresztą tu tak spo- 
kojnie, tak cicho, tylko ryba 
pluśnie w rzece, tyłko ptak śmig- 


chłop — Połeszuk na dalsze dro- | 5171989 świtu i nie wiadomo, czy 


Bi, on zaś Józef Czyż, chciałby 
grubsza bodaj zaznajomić się z 


nie, że za światami ta Drohinia, 
w której pierwszą służbę zacz- 
nie, ale może to i lepiej niż 
gdzieś w jakimś okręgu przemy- 
słowym, gdzie i drożej o wiele i 
o wiele trudniejsza praca, tu zaś... 

O, już jezioro! Pięknel... Hm, 
powiadali, że tu zawsze jest łód- 
ka na.brzegu i przewoźnik... Ha- 
lo! Halo!... Niema go jakoś... W 
takim razie trzeba będzie obejść 
dookoła i nadrobić chyba więcej 


tą, za cały bagaż karabin mając 
na ramieniu. 

Z mapą w ręku, stara się nie 
Pytać nikogo o drogę i idzie 
Przez łąki, przez moczary pole- 
skie, teraz więc letnią, upalną 
Porą, podeschłe. Idzie po, ścież- 

h albo też po długich gro- 
blachy po kładkach z pni i dzi- 
wuje się tym wodom, tym łą- 
kom, tych stogom siana, na wy- 
sokich 


wakowsikci 


nie po niebie... Przecież idzie od | 


wszystkiego dziesięciu ludzi po| 
drodze napotkał, licząc w to już! 
ową niańkę z dzieckiem... Pew-' 


SŁ 


POWIEŚĆ 


ta cała trzcinami, tajemnicza, 


wszystkich nie wyda, bo i na | posępna. Czyli trzeba cofnąć się 


albo też iść w górę tej rzeki, któ- 
rej zresztą wcale na mapie nie 
było. 
Józek po namyśle wybrał to 
pierwsze i postanowił cofnąć się 
z powrotem do tego samego miej- 
sca, skąd niedawno wyszedł. Sta- 
rał się iść tą samą drogą, lecz 
wnet spostrzegł, że już nie widzi 


A służba? E, chyba da sobie | swoich własnych śladów. Miękki, 


podmokły grunt wchłaniał “te 
ślady, zacierając je do cna. Ale 
tu przecież zbłądzić nie można! 
Byle tylko kierować się z powro- 
tem do tego samego miejsca. 
Zresztą załedwie dochodzi go- 
dzina czwarta, jest więc jeszcze 
dużo czasu do zachodu. 

O, tędy nie można, bo tu ja- 
koś za miękko i nogi zapadają 
śię po kolana.. Znowuż jakaś 
rzeka czy strumień albo odnoga 
jeziora, sitowiem zarosła... Szedł 
tędy przed dwiema godzinami 
czy nie szedł? Chyba nie... Ach, 
to to jest Polesie! Takie' ono! 

Trzy na piątą... Może i źle zro- 
bił, że, zamiast jechać razem z 
rzeczami dalszą drogą, wybrał 
się sam na piechołę... Sitowie czy 
szuwary, które niedawno sięgały 
mu ledwie do pasa, teraz rosną 
chyba na dwa metry w górę i Jó- 
zek idzie prawie jak przez gęsty 
las. Chwilami trzeba przedzierać 
Mo- 
kro... Szewc mówił, że te buty 


się i torować sobie drogę. 


są nieprzemakalne, tymczasem... 
Prawda, przecież od godziny z gó 
rą brodzi po. wodzie... Tędy nie 
da się iść! Posucha trwa i jak 
ludzie mówią, od miesiąca już 
nie padła ani kropla deszczu a tu 
przecież nie wyschło... Polesie! 
Hm, Polesie!... 

Znowuż jakiś strumień... To 
już trzeci z rzędu a może czwar- 
ty albo i piąty nawet... Nie li- 
czył ich po drodze a na mapie 
niema ani jednego! Dziwne!... 
Jakże to może być, aby na ma- 
pie nie narysowano ani jednego 
z tych strumieni?.. Ale tam, w 
szuwarze gęstym widać coś jak- 
by łódkę... Tak, łódka! Napew- 
no łódka! Chwała Bogu! Nie my- 
lą go oczy... Obok łódki na tra- 
wie leży chłop jakiś... Śpi twar- 
do, kamiennym snem chłopskim. 


Nie słyszy słów Józka, choć Jó- 
|włewała się do jeziora, zarośnię-| zek mówi głośno. Ani drgnął nasi 


A onkurs dia literaśtećl« 
EN. Jadwigi Kiewnarskiej 


wet. Jest w koszuli umazanej 
błotem i podartej, takie same ma 
na sobie spodnie... Czapki nie 
widać. Ręce podłożył pod głowę 
i śpi jak zabity. Nogi do kolan 
ubłocone, zarośnięta gęba... O- 
gromny drab! U jednej stopy 
brak wielkiego palca... 

— Halo! Wstańcie! Prędzej! 

Szarpnął go policjant mocno 
za rękę, chłop otworzył wreszcie 
oczy ałe nie rychło oprzytomniał 
ze snu. Długo mrugał powieka- 
mi i nagle jednym susem zerwał 
się na nogi. Zmierzyli się oczy- 
ma. 

— Przewieziecie mnie na tam- 
ten brzeg, do Drohini! 


Chłop nie zrozumiał. Trząsł 
się cały, słowa nie mogąc wy- 
mówić. Patrzył na Józka pełen 
lęku. 

— I ten się mnie boi! Zupełnie 
jak to dziecko z piłką! — pomy- 
ślał Józek a głośna ponowił żą- 
danie, by go chłop przeprawił na 
tamten brzeg jeziora. I tym ra- 
zem jednak propozycja nie od- 
niósła' skutku. Przypomniał więc 
sobie Józek kilka słów po ru- 
sku, bo się przecież uczył te- 
go języka w szkole, w Mostach 
Wielkich. Chłop zrozumiał na- 
reszcie, ale oświadczył, że nie 
przewiezie. Czółno dziurawe a 
na tamten brzeg kawał drogi. 
To nie łódź wielka, nie szucha- 
leja, tylko łupinka drobna, zwy- 
czajna pławiczka. Nie pojedzie! 


Lecz łódka nie była wcale tak; 
mała, jak twierdził chłop, Józek ' 
powtórzył więc swe żądanie gło-; 


sem takim, że tym razem po- 
skutkowało. Chłop nie odezwał 
się już ni słowem, drżącemi rę- 
kami począł wygarniać wodę z 
dna łódki, potem odwiązał ją i 
ruszył zwolna poprzez oczerety. 
Józek siadł naprzeciw, twarzą ku 
chłopu, który patrzył ponuro w 
dół, nie podnosząc oczu. Józek 
przeniósł wzrok na jego bose 
stopy i zamyślił się. Chłop ru- 
chem powolnym zaczął cofać pra 
wą stopę, tę bez wielkiego pal- 
ca, a lewą wysunął naprzód. Sze- 


roka pierś z trudem wciągała po- 
wietrze a ręce u wioseł zaciska- 


ły się kurczowo. 


Lecz wypłynęli już z gąszczy: 
sitowia i pchnięta mocnym ru- 


chem wioseł znalazła się łódka 


UŻBA 


na wolnej przestrzeni. Pod za- 
chód już się miało dobrze. Po- 
suwali się w milczeniu, płosząc 
.po drodze całe stada kaczek, ku- 
rek i przeróżnego ptactwa -ktłó- 
jrych nazw nie znał Józek. Nad 
: jeziorem wysoko szybowały cza- 
ple. Woda była teraz czerwona 
pod słońce a w powietrzu stała 
cisza taka i spokój, że Józek wy- 
ciągnął szeroko ramiona, zapo- 
mniał o chłopie i uśmiechnął się 
|do tego słońca, do tej wody o- 
gromnej a spokojnej, do tej ci- 
szy bezbrzeżnej. Pięknie tu! 

Najdalej za pół godziny będzie 
na miejscu, w tej Drokhini. Wy- 
|suszy ubranie, albo, jeśli chłop 
z rzeczami już zdążył przyjechać, 
zmieni mundur, włoży inne buty 
i zamełduje się do służby.Ponó ten 
Kisieliński, starszy posterunkowy, 
przy którym Józek objąć ma 
służbę, to dobry ezłowiek, jak 
mówiono w Warszawie. Mają go 
tu w okolicy lubieć wszyscy, bo 
jest wyrozumiały, cichy i ludzki. 
Napewno pokieruje pierwszemi 
krokami: Józka. a. może „nawet, 
wynajął mu już jakąś stancję 
porządną. na: kwaterę. Nie, Józek 
nie będzie tam samotny! Kto 
wie, może dzisiaj, w: ten pierw- 
szy dzień, starszy kołega zapro- 
si go na kolację do siebie? Pew- 
nie tam czeka na brzegu, bo i 
jemu z Józkiem będzie raźniej... 
;Zawsze we dóch, to nie to, co 
w pojedynkę, a Kisieliński od bli- 
sko tygodnia jest sam w Drohini. 

O, już widać każdą chatę jak 
na dłoni... Kisielińskiego na brze- 
gu niema. Pewnie czekał długo i 
zabrał się do domu, aby przygo- 
tować coś na kolację... Wysiadł 
Józek, zaczął szukać w  pulare- 
sie pieniędzy chcąc zapłacić chłe 
pu ze dwadzieścia groszy zá dro- 
gę. Gdy już je wyliczył, obejrzał 
się, ałe chłopa nie było. Czółno 
bezszelestnie .a szybko odpływa- 
ło w mrok. Na brzegu stała gro- 
madka dzieci, które jednak foz- 
pierzchły się zaraz we wsze stro- 
ny. Został tylko jeden chłopiec 
jo czarnych włosach i takichże 
|oczach. Patrzył bez ruchu upor- 
jczywie w stronę odpływającej 
| łodzi. 

— Słuchajmo, mały zaprowadź 
mnie na posterunek? 
| Chłopiec nie usłyszał. Wpa- 
jirzony w dal, nie mógł oderwać 
joczu od łódki. Józek powtórzył 
żądanie i chłopiec drgnął, obrzu- 
ciwszy policjanta dziwnym ja- 
kimś: wzrokiem. 


cji rzeczoznawców. 


imienia na nowy oryginalny szkic hi- | kobiecych do dalszej pracy piśmienni- | me godłem winna być zaopatrzona ko: 
- literacki z dziejów Polski, | czej. W związku z tem o nagrodę u-| perta, załączona do maszynopisu ntwo- 
w okresie: dowolnie wybranym. do cza- | biegać się mogą autorki polskie w wie |ru i zawierająca kartkę l 
i nazwiskiem i adresem oraz. podpisem 


W myśl zamierzeń fundatorki, na- 
groda konkursowa stanowić ma zachętę 
i pomoc dla młodych literackich sił 


ku do lat 35. Í 

Osoby, ubiegające się o nagrodę kon- 
kursową, winny nadsyłać swe utwory 
pod adresem Towarzystwa Literatów i 
w Warszawie 
(ul Bracka 5), najpóźniej do dn. 5 sty- 
cznia 1939 r. Utwory te, objętości nie 


przekraczającej tysiąca wierszy u, 


winny być pisane na maszynie po jed- 
nej stronie papieru i nadesłane w ko- 
pertach zapieczętowanych z obranem 
godłem na okładce utworu. Takiem sa- 


— Wy, panie, ną pogrzeb? 

— Na czyj pogrzeb? 

— Ano, policjanta... Posterun- 
kowego...—poprawił się po chwi- 
li. 

— Którego połicjanta? Kisie- 
jlińskiego? Jakto? Umarł? 

— Zabili go wczoraj... W lesie... 


Dalszy ciąg jutre. 


z imieniem, 


autorki, wraz z podaniem dały urodze- | 
nia autorki, ze względu na wiek, wy- 
magany w warunkach konkursu. 

Sąd konkursowy odbędzie pierwsze 
swe posiedzenie w dniu 20 stycznia 
1939 r. ostatnie zaś najpóźniej w db. 
10 marca 1939 roku, 


Nowe hasła gospodarcze 
mill) poprzedzają ekspansię przemysłu niemieckiego 


e Dmawiając, przed paru dniami,| Sytuacja w Europie, jeśli chodzi| ne trudności. 
ow ma _|ldności gospodarcze, w których |o handel międzynarodowy, była od-| Niemcy, które przed wojną znaj- 
sj ge y nie znajdzie się gospodarka nie dawna trudna, a obecnie kompliku- | dywały, na tych terenach, łatwy 
powiedziant 4 ka po przyłączeniu rozbudowa je się jeszcze bardziej. Równowaga, | zbyt dla swych artykułów przemy- 
się do ówĄBO przemysłu kraju sudeckiego, |o jakiej jeszcze można było przed|słowych, obecnie zmuszone są do 
raciły możżfróciliśmy uwagę na ekspansję | paru laty mówić, została całkowicie | szukania kompensaty na rynkach 
'emysłu niemieckiego, której na- zachwiana i potęga niemieckiego |innych państw, Częściowo już się to 
przemysłu staje się coraz groźniej- | udało — lecz obecnie muszą swój 
SZĄ. eksport jeszcze bardziej zwiększyć. 


Y się spodziewać w najbliższym 


ra, to di 


2 AB Stosunkowo wysoka stopa życio-| Zamknięcie rynku rosyjskiego Zobaczymy, w którym kierunku 
pokój, T przeciętnego Niemca nie pozwa |dla produkcji europejskiej staje |zwróci się najpierw ekspansja nie- 
okój — liczyć na znaczniejsze podniesie- |się coraz  dotkliwsze. Jedna piąta | miecka, —  poprzedzana hasłem 


> dla świt spożycia artykułów przemysło- 
Ich w tym kraju i po zwiększe- 
produkcji, czego się należy spo 
wsze zalefiewać w najbliższym czasie, ko- 
oe. cznem staje się dła Niemiec zna- 
m. punkcie flenie odpowiednich rynków zbytu 
Dość riifdto mamy już pierwszą realną 

powiedź tej ekspansji. Urzędowy 


część świata odcięta dla handlu 
światowego, musi stwarzać poważ 


„wzmożenia wymiany handlowej". 


Ustalenie cen maksymalnych 
na odbiorcze lampy radjowe 


Według informacyj otrzymanych | nych odpowiednich typów lamp se- 


; Pad! narodowo-socjalistycz z Ministerstwa Przemysłu i Handlu|rji „A“; 
R Sreoę tą Beobachter“ wy- | ustalono, w wyniku porozumienia| 3) cena detaliczna lamp stár: 


ym artykule, p. t. 
srody Europy bogaćcie się, z 
lem wzmożenia międzynarodo- 


z fabrykami produkującemi w Pol 
sce odbiorcze lampy elektronowe, 
nowe ceny maksymalne na te lam- 


szych typów (zarówno bateryjnych 
jak sieciowych) stosowanych daw- 
niej powszechnie i żywanych obec- 


> „go 
że niczegy 


e. : 4 
wymiany handlowej. , obowiązujące w sprzedaży de-|nie w niektórych rodzajach odbior- 

SA sm ta wzywa do podnoszenia pro talióznej. rzy a y 

 ateśli wk); ozładowania psychozy wo-| wy szczególności ustatono: 


nej i rozszerzenia obrotów mię- 
Y poszczególnemi państwami. 
Wezwania organu hitlerowskiego 
pór „proste i zrozumiałe. 

obliczu ogromnej potęgi prze- 
owej, jaką są w Środkowej Eu- 
ke Niemcy znalazł się szereg 
astw o przeciętnie słabo rozbudo 


30 proc. dla poszczególnych typów 
lamp); 
4) ponadto jako zasadę przepro- 


1) że dla lamp 


elektronowych 
przeciętna 
obniżka cen detalicznych wyniesie 
ok. 24 proc., przyczem dla poszcze 
gólnych typów obniżka ta waha się 
w granicach od 8 proc. do 47 proc.; 

2) że na lampy „E“ (t. zw. czer- 


bateryjnych serji „K“ 


na lampy elektronowej odbiorczej, 
stosowanej w dużych ilościach, na- 
wet najbardziej skomplikowanej, 
nie może przekraczać 15 zł; 
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Więcej złota — mniej biletów 
Bilans Banka Polskiego 


W pierwszej dekadzie październi- 
ka zapas złota w Banku Polskim 
powiększył się o 0,1 miljn. zł. do 


Zapas polskich monet srebrnych 
i bilonu zmniejszył się o 3,8 milj. 
zł. do 6,0 miljn. zł. 


437,8 miljn. zł.; stan pieniędzy zas | Obieg biletów — w wyniku wy. 


ych i dewiz wzrósł o 0,2 


milj. zł. do 13,7 milj. zł. 


Syma wykorzystanych kredytów. 
zł. 


zmniejszyła się o 83,8  miljn. 
do 1.083,1 miljn- zł. 


żej omówionych zmian — zmniej- 
szył się o 86,8 miljn. zł. do 1.460, 
milj. zł. 

Pokrycie złotem wynosi 28,37 
proc. : 


Ujemne saldo 


bilansu handlowego we wrześniu b. r. 


Bilans handlu zagranicznego Rze- 
czynpospolitej Polskiej i W. M. Gdań 


wyniosło więc 16.710 tys. zł 
Na ujemne sałdo bilansu handlo 


ska we wrześniu r. b. przedstawiał| wego wpłynął poważnie przywóz to 
się według tymczasowych obliczeń | warów z Niemiec z tytułu likwida- 


Gł Urz. Stat: jak najstępuje: 


cji zamrożonych należności za tran- 


przywóz 223.040 ton  wartości|zyt kolejowy przez Polskę- 


108.295 tys., zł.. 


w aniu do sierpnia r. b. 


wywóz 1.249.129 ton wartości —|wywóz spadł o 3.621 tys zł, przy- 


91.585 tys. Sł. 


Ujemne saldo we września r. b. 


wóz natomiast wzrósł o 2.639 tys. 
złotych. y 


Wymiana koron na złote 
odbywa się bardzo sprawnie 


1 > W związku z ustaleniem nowego 
ników — zostaje obniżona przecięt-; kursu korony czeskiej na 6,25 ko- 
nia o ok. 13 proc. (od 8 proc. dojron czeskich za 1 złotego i wyzna- 
| czeniem ostatecznego terminu dla 


wymiany koron na złote polskie, 
jprzed Komunalną Kasą Oszczęd- 


kiemi punktami wymiany na całym 
Śląsku Zaolzańskim tworzą się dłu- 
gie ogonki publiczności. 

Obsługa jej została zorganizowa- 
na bardzo sprawnie tak, że wymia- 
na postępuje bardzo szybko na- 


wadzono postulat, że cena detalicz= |ności w Cieszynie i przed wszyst- 1 przód. 


© wzmożenie obrotów kaadlewych 


polsko-czechosłowackich 


portującego do Polski — w grani- 
ce Niemiec, z drugiej zaś strony z 
uwagi na kopieczność zapewnienia 
zbytu w Czechosłowacji części wy- 
tworów produkcji Śląska  Zaołzań- 
skiego — na konferencji podkre- 
ślono konieczność zwiększenia zaku 
pów czechosłowackich 
przez Polskę. Sprawa ta będzie w 
najbliższym czasie przedmiotem 

szych badań. 


PAPIERY PROCENTOWE 
Dia papierów procentowych temdęn 
cja była również 


30, inwestyc. I em 
83.50, serja 93, II em. 84.50, serja —: 
94.50, 40/, dolarowa 4250, 41/2/, wes: 
wnętrzna 65.88, 4%, konso: — 
66.75, 414,B,, ziemakie 63.75 — 684 
63.63, drobne odcinki 64.50, 5%, War- 
szawy stare 78.75, 50/ę Warszawy x, 
1938 r. — 74, 5%, Łodzi z 1933 r. —. 
65.50, D/o Lublina z 1933 r. — 641, 

W obrotach prywatnych: 39% Pene‘ 
ta ziemska odcinki po 5.000 zł. — ŚR: 
— 51.50, odeinki po 1.000 zł. — 5325 
— 52.50, odcinki po 500 zł. — 5840, 
odcinki po 100 złotych — 82, Stsra- 
chowice 44 w zaofiarowaniu. 


ną. 


POZAGIEŁDOWE 
KURSY WIECZORNE 

Inwestycyjna I em. 83.50. 
Inwestycyjna II em. 84.50. 
Konsolidacyjna 66,75. 
Wewnętrzna 65,88. 
Konwersyjna 69. 
Dołarówka 42.50, 


Apel do młodzieży 
szkolnej! 


„JESIENNY POKAZ TARGO- 
WY“, odbywający się na terenach 
wystawowych przy parku Kościusz- 
ki w Katowicach — wzbudzi niewąt- 
pliwie zainteresowanie wśród mło- 
dzieży szkolnej, która będzie miałą 
możność zapoznania się z różnemi 
eksponatami rodzimej  wytwórczo- 
ści. Młodzież szkół handlowych i rze 
mieślniczych wyniesie ze zwi 
„JESIENNEGO POKAZU TA 
WEGO* dużo korzyści, gdyż w ha- 
lach wystawowych znajduje się bar 
dzo wiele ciekawych i precyzyjnych 
wyrobów rzemieślniczych, a ponadto 
artykułów ludowych, dających prze- 
|gląd rozwoju sztuki regjonalnej. 
Duże zainteresowanie wzbudzi nie 


| jycha >44 przemyśle i o charakterze jwone — uniwersalne na napięcie| 5) że ilość typów lamp elektrono b z 
- do tego „ej rolniczym, których uprzemy- | żarzenia 6,8 woltów) obniżka cen |wych odbiorczych! bedda, RECEVRE W izbie przemysłowo-handlowej 
} dro onie, w razie zalewu rynków |detalicznych wyniesie przeciętnie o- | nie zmniejszana w celu stworzenia | W Warszawie odbyła się zorganizo- 
nemi : 
artykuły obcego pocho- | koło 30 proc., wahając się dla po-|możliwie racjonalnych warunków | wana przez radę handlu zagranicz- 
"Ria, nie miałoby zupełnie żad- | szczególnych typów lamp w grani- fabrykacji. nego, pod przewodnictwem b. mini- 
ju ans rozwojowych i najwy-|cach od 25 proc. do 35 proc., w Nowe ceny obowiązują od dnia Stra Szydłowskiego — konferencja, 
waban ką 77 maśby się tam mógł prze- | stosunku do dawnych cen detalicz-!15 października. poświęcona zagadnieniom związa- 
wpo? „ak R pdukujacy, na wywóz, pół- jnym z sytuacją polityczno-handło- 
astoso aty, e |wą, jaka wytworzyła się naskutek 
ZY W ten sposób najpotężniejszy || Nowe stawki podatku obrotowego |; EEYŁOEJEMGYCHA Wi ArOdkóWEJ 
+ 4 ie en Ą m ć 
a wo aAa aae AOR wehodzą w życie z dn. 1.1.1939 r. ea sikerul s przejde czeki 
' Sospodarczo, szereg państw. i i z ; |przemysłu  czechosło iego, eks- 
omy "rze z nich swoje bazy SUrow. ż Aranin dan peons A EA przy obrocie do 50 tys. zł. | wackiego, 
e lub półfabrykatów I uzysku-| w, „stawki podatku obróto- |1 i pół proc.; od 50 do 100 tys. zł. | Giełd poj l 
Wygodne r ii b y wego. Na ich podstawie przedsię-|1 i pół proc. i bez prowadzenia ksią I a pienięzna 
JAKEER Wez biorstwa handlowe prowadzące |żek 2,1 l WALUTY I DEWIZY 
R można RE Aa Sa zaj ij poce R aż proc., nie| Ekspedytorzy płacą 2,6 proc. Na wczorajszem zebraniu giełdy 
stw": ' SZA prowadzące ks 1,4 proc., apteki |ajenci i komisjonerzy 6 proc. walutowo-dewizowej w Warszawie ten 
HY 1 „południowo-wschodniej Eü- 3 .proc., wydawnictwa książek i.cza|. Zaznaczyć należy iż podatek ten Jępeje dla dewiz była nieco mocniej- 
re zdążyły już popaść w sopism, handel i banki 1,8 RPA. po sza obrotach małych. Notowano: 
Rz ość gospodarczą od Niemiec, a | p ; =) A 1, ERSS: obejmuje już kwotę która bedzie ATAT STOATA 289.75, Bruksela 90.30, 
| Pułgarji, Turcji, Grecji tia F emye e drobny, płaci przy o-|wpłacona w postaci świadectwa Londyn 25.29, Montreal 5.29.25, No- 
egrzech, PTOCIE. JO ys. rocznie, 1% proc. | przemysłowego. wy Jork 5.32.50, Nowy Jork kabel — 
Oczywiście, że podbój gospodar- Przy produkcji z własnych su- 5.32,75, Oslo 126.85, Paryż 14.15, Pra- 
$ tych państw odbywał się w in- ga 18.28, Sztokholm 130.40, Zurych 
i prosz zupełnie warunkach i w tem- 121. Bank Połski płacił za dolary ame 
j è bardzo bowoneni wa które 6 rykańskie 5.29.50, kanaaro 5.26, 
en A by flioreny holenderskie 288.75, ranki 
AE ke Gie gospodarka niemiecka nie francuskie 14.09, szwajcarskie 120.50, 
e uży” Autas sobie pozwolić. belgi 90.05, funty ang. 25.20, palestyń 
enics ae. Karolętniego, nie da się już Tau (kóry caikiaGdARKI 9100 Koe 
do , nie da się j utrz | korony ie 
eż wiąde RÓ: Niemcy urna itp 10.40, koron 
.40, y duńskie 112.35, norwes- 
A a ro | ukcji w aran Saria io kie 126. szwedzkie 129.75, liry wło- 
(wie wiel: JŚciwe Surowce, a jednocześnie skie Go OOT 10:60 f An 
4 warst” na zdobyć mychiiiaat nowa ki fińskie 11, niemieckie srebrne 90. 
em 7 4 ko’ by dać zatrudnienie przemy- DRCIE i 
ynik? co sudeckiemu I austriackie Na rynku akcyjnym tendencja była 
i maja 5 (QV wreszcie Jackiemu utrzymana, przy obrotach małych. 
strach 5 ity dziś i wosk: niemiecki, Notowano: Bank Polski 126, Węgiel 
oe Reat Ich tempa, również mógł: dów 60.50, Liipopy 88, Modrzejów — 
APE wsłó „Wzmożenieć | 847 21.38 — 20.50. 
|. Gdzież l, pon wymiany  handlo- EEEE GARE ZL IAAZENIE kam ES 
JE gáe p arte ponętnem hasłem — 2 Eri z jk = 
r prstra hs è ma spełnić rolę klu- | G6 
„ea RT ającego Niemcom drzwi | „i0 Rie WiEJSRIE I NIe Gia Miopa 
berro jej Uprzemysłi ew europejskich, sła- | 
, nie Owio: fi a © r. © z e © 
machi Mewe. Otwarie raz dzwi nie, Uwagi ma temat działalności naszych spółdzielni 
cze ) ts 
na mr asia o nR > Ogromny i sztucznie forsowany, udziałem kontroli społecznej (przez de | kierunek spółdzielczości będzie mógł 
dech *, | Arodowyc AU w handlu mię- | rozrost spółdzielczości w Polsce bu legatów użytkowników i pracowników | przyjąć się na wsi, który uzgodni teo 
pebrat. jg 8 Przyniaż mogą w tym wy- dzi w społeczeństwie naszem coraz przedsiębiorstw); b) przedsiębiorstw | rję z rzeczywistością. Polska myśl 
ase yy Roleczeństy, Ś Ap poważne nie więcej EREE i samorządowych przy tych samych za | gospodarcza nie może błądzić po ma- 
prost: ; o właśnie dla ństw 4 OTEA i sadach kontroli społecznej; c) przed-| nowcach i rozstajnych ścieżkach, ale 
sotoa ł rach się w miarę noże „Spółdzielczość, która w latach sjępiorstw spółdzielczych; d) przedsię | musi kroczyć prostemi drogami. Za- 
ód, “adoi sj... Mem w dziedzinie obrotów niewoli miała za cel utrzymanie na- biorstw mieszanych, złożonych z po-|daniem spółdzielczości nie jest walka 
ii bw R gnarodowych i których rynki | $72] niezależności gospodarczej, w o- wyższych 3-ch rodzajów  przedsię- z prywatną inicjatywą i przedsiębior- 
ł ns bę; wiej będ drodzonej Polsce nie spełnia, nie- | biorstw. Inni autorzy idą da- |czością, jeżeli tylko przedsiębiorstwa 
żar ązie- kułami Ram a „by é zalane stety, swego zadania i nie zadowa- |łej i żądają „uspołecznienia* wszyst- | prywatne oparte są na rzetelnych i 
tu koś c iście NE i niemieckiego. lając się sprawami gospodarczemi, kich dziedzin życia. zdrowych podstawach, ale stosowanie 
kc „ęłabf [Mieć, iż obecnie na e, pod tem ro zajmuje się również kwestją zmia- | Otóż zupełne „uspołecznienie* pla-|i obmyślanie takich metod pracy, któ 
pz dw fece gi należałoby od Nie- |> z ieówek gospodarczych nie trafia do|re w danych warunkach dadzą jak, 
yiko r N Far odgradzać i obroty ogra- ny obecnego ustroju, opartego NA | przekonania chłopa, który jest przy- | najlepsze wyniki, a przez wspólne wy ; 
»-.. JANEM zasadzie prawa własności prywat- | wiązany do własności prywatnej, do |siłki uczynią zdrowemi i bardziej opła | 
alturi! cy, jako odbiorca surowców, | 193: 7 =. : s.. . wyników pracy na własnym zagonie. | calnemi drobne warsztaty pracy ludz- 
k "Wszystkiem artykułów »| Ostatnio miesięcznik „Wieś i Pań- Doświadczenia poczynione u wschod- | kiej. 
» odgrywać będ: żyw stwo' zamieścił artykuł na temat niego sąsiada, aż nadto dowodzą, doj  Spółdzielczość wiejska musi w| 
szeregu R W BO | spółdzielczości, w którym czytamy czego w konsekwencji może doprowa | swym rozwoju uwzględnić zasady — 


dzić całkowite „uspołecznienie* placó- 
wek gospodarczych. 

„To nie wiejskie i nie dla chłopa“. 

Trudno © jaśniejsze określenie. 
Chłop pragnie spółdziełczości, widzi w | 
niej organizację, która przyczyni się; 
do gospodarczego podniesienia rolni- | 
ctwa, ale żąda aby spółdzielczość ta 
była oparta na jasno sprecyzowanych | 
zasadach, by tworzenie jej uwzględnia | 


następujące uwagi: 

„Przechodząc do spółdzielczości, re- 
prezentowanej przez „Społem*, zau- 
ważymy, że często rolnicy do spół- 
dzięłni spożywców odnoszą się z nie- 
dowierzaniem i przeciwstawiają się 
zakładaniu ich. 

Szczególnie wiele zastrzeżeń budzą 
hasła za zniesieniem prywatnej wła- 
> |sności. Program spółdzielni spożyw- 

ców opowiada się za rozwo '0spo- 

» ze względu NA | gąpki a oołeżzach biec Seó] środowiska, nie było oderwanć od ży- 
si nia i stan, w ja- |ten winien iść w czterech kierunkach: |cia wsi polskiej i nie odbywało. Sie 
ię prze-|a) przedsiębiorstw państwowych o'mechanicznie na bezkrytycznem prze 
jeści publicznej z noszeniu obcych wzorów. Tylko ten 


obrotów 
rzystne, ale pod 
zapłaci się za 


e 


ło warunki gospodarcze i kulturalne , 


pisze w zakończeniu wym. artykułu 


„Wieś i Państwo“ — ustalone przes | 


dr. Stefczyka, ks. Wawrzyniaka i in- 
nych działaczy spółdzielczości wiej- 
skiej. Na tych podstawach trzeba da- 
lej budować. Nic dziwnego, że twe- 
rzenie spółdziełczości na innych nor- 
mach, szczególnie zmierzających do 
prołetaryzacji i kolektywizacji wsi, 
spotyka się ze zdecydowanym sprze- 
ciwem rolników, którzy pragną budo- 
wać spółdzielczość na własnych pod- 
stawach, wolnych od obcych nalo- 
tów“. 


i watpliwie bogaty dział sztuki i ma- 
larstwa. 

Młodzieży szkolnej poleca się 
zwiedzić Pokaz w godzinach przed- 
południowych, t. j. od 9-ej do 15sej, 
Zaznaczyć musimy, iż wycieczki zbio 
rowe oraz młodzieży szkolnej korzy 
stają ze znacznych ulg wstępu. 


Psa MARCELI BOBRZYŃSKI 


Choroby weneryczne, ekórre i płciową 
R IA m 4. ee 690-93 
rzyjmuje 9—2i5—8 w. 
601 


> c 


Wojna o nazwe Placu Halickiego 


Historyczna czy nie historyczna? 


Mija jaż dziesięć lat od czasu, 
gdy we Lwowie zawiązał się ko- 
mitet budowy pomnika generało- 
wi Tadeuszowi Rozwadowskiemu. 
Prezesurę honorową objęli I. E. 
księżą arcybiskupi obrządku ła- 
cińskiego i ormiańskiego, preze- 
sem wybrano dr. Adama Głażew- 
skiego, a szereg wybitnych przed- 
stawicieli elity umysłowej Lwo- 
wa przyjął członkostwo. 

Minęło dziesięć lat i pomnika 
niema. Czasy są ciężkie. Składki 
wpływają powoli. Komitet więc 
wystąpił ostatnio z p % :ktem, a- 
by narazie uczcić pamięć zasłu- 
żonego generała chociażby przez 
nadanie jego nazwiska któremuś 
z większych płaców czy głów- 
niejszych ulic Lwowa. Plac Halic 
ki uznano za najgodnicjszy i zło- 
żono zarządowi miejskiemu wnio 
sek nadania mu nazwy Placu im. 
generała Rozwadowskiego. ` 

Wieść o tem przyjęto różnie. 
Przemianowywanie ułic nie za- 
wsze znajduje zwołenników. Wy- 
buchła burza. Przeciwnicy projek 
tu wysunęli argument bardzo sil- 
ny. Oświadczyłli, że nie wolno ni- 
szczyć starożytnych, przekaza- 
nych przez tradycję, utrwalonych 
w pamięci obywateli nazw ulic 
miejskich. Argument był napozór 
nie do odparcia. 

Ale zwolennicy przemianowa- 
nia Placu Halickiego uderzyli tą 
samą bronią, Znaleźli w archi- 
wach niezbity dowód, że ta na- 
zwa nie ma nic wspólnego z hi- 
storją i tradycją, a jeżeli ma — 
to jest to „historyczność” bardzo 
niesławmej pamięci, że nazwa ta 
została ukuta ad hoc w kance- 
larjach Marji Teresy, że jednem 
słowem Płac otrzymał ją z nada- 
nia austrjackiego. Historyczne, 
jeśli chodzi o „halickość” są tyl- 
ko nazwy ulicy i bramy Halic- 
kiej, które pochodzą z dawnych 
czasów polskich, podczas, gdy 
nazwa „Falischerpłatz”, przetłu- 
maczona dużo później na „Płac 
Halicki” pochodzi niewątpliwie z 
czasów zaborczych. 

Jak się rozstrzygnie ta sprawa 
— niewiadomo. Wejna o nazwę 
trwa nadal. Zarząd miejski poś- 
pieszył z ogłoszeniem wyjaśnie- 
nia, że postanowił wystąpić do 
Rady z wnioskiem nazwania imie 
niem zasłużonego dla obreny mia 
sta generała jakiegoś innego pla- 
cu, czy ułicy. Jest jednak wat- 
pliwe, aby ten kompromis zado- 
wolił zwolenników przemianowa- 
ńia Placu Halickiego, którego 
„nazwowaą” histeryczność została 
przez nich tak skutecznie ebalo- 
na. 

„Ojcowie”* miasta mają z tem 
trochę kłopotów. Megą się jed- 
nak pocieszyć sukursem, który 
przyszedł aż z... Gdyni.. Otóż 
przed niedawnym czasem odwie- 
dziła Lwów delegacja rady i za- 
rządu Gdyni z p. komisarzem rzą- 
du Sokołem na czele. Gdynianie 
zabawili we Lwowie kilka dni, 
ząpoznali się z zabytkami mia- 
sta, z jego przedsiębiorstwami i 
nowoczesnemi inwestycjami. 

Echem tej wycieczki stał się 
szereg artykułów, które pojawiły 
się ostatnio w prasie gdyńskiej, 
a są pełne zachwytu dla celo- 
wej gospedarki komunalnej „tem 
więcej godnej podziwu — brzmi 
jeden z tyeh opisów, przedruke- 
wywanych obecnie przez prasę 
lwowską — że narzucanie temu 
miastu różnych „elitarnych” pre- 
zydentów nie bardzo przyczynia- 
ło się do spokojnego rezwoju pra 
cy”. 

Prasa gdyńska podziwiała dałej 
„amerykańskie” tempo rozrostu 
Lwowa, który z miasta liczącego 
przed wojną zaledwie 150.000 
mieszkańców, wzrósł de przeszło 
820.000. A co zwłaszcza jest go- 


dne podziwu, to fakt, że cały 
ten rozwój Lwowa dokonał się 
przecież niemal całkowicie o wła 
snych siłach. 

Te entuzjastyczne opisy mile 
pogłaskały dumę zakochanych w 
swem mieście i słusznie się niem 
chlubiących Lwowian, a jednocze- 
śnie — powiedzmy sobie — opro- 
mieniły nową aureolą władze 


miejskie, a może też staną się dla 
nich w przyszłości pewnego ro- 
dzaju doppingiem. Noblesse o- 
blige: Skoro inni tak chwalą, to 
trzeba przecież dotrzymać kroku 
chwale i nie ustawać w inwesty- 
cjach. 

Taki dopping w postaci 
chwał też robi swoje. 


po- 
Jotem. 


Z Łodzi 


Uroczysta konsekracja łódzkiego kościoła wotałnego 
Matki Boskiej Zwycięskiej 


J. E. biskup łódzki ks, Włodzimierz 
Jasiński odbył kilkudniową wizytację 
pasterską parafji Matki Boskiej Zwy- 
cięskiej. W ramach tej wizytacji od- 
była się m. in. konsekracja kościoła 
parafjałnego, będącego wotum mia- 
sta Łódź za Cud nad Wisłą. Ceremo- 
nja, dokonana wobec wielkich tłumów 
wiernych oraz przedstawiciel władz 
państwowych i komunalnych, zakoń- 


czyła się poświęceniem umieszczone- 
go w wielkim ołtarzu obrazu Matki 
Najświętszej, pędzla p. prof. Szlę- 
dzińskiego. Piękny ten obraz ufun- 
dował Zarząd m. Łodzi. 

W czasie wizytacji Ks. Biskup od- 
wiedził znajdujące się na terenie pa- 
rafji szkoły średnie i powszechne o- 
raz ochronkę parafjalną i Miejskie 
Domy Wychowawcze, 


'Z Wilna i ziemi wileńskiej 


Specjalna ekspedycja archeologiczna 


bada kurhany dziśnieńskie 


| 


Przedwiekowe mogiły, zapomniane 
kurhany, tak liczne w starej ziemi 
wileńskiej i Nowogródczyzny, przycią 
gają coraz więcej uwagę badączy-ar- 
cheologów. 

W tych dniach, jak nam komuni- 
kują z Dziszy, na teren miejscowego 
powiatu przybyła z ramienia Mu- 
zeum Archeologicznego USB w Wil- 
nie wyprawa naukowa, która pod 
kierownictwem dr. Heleny Cehak- 
Hołubowiczowej będzie prowadziła 
prace wykopaliskowe na dużem cmen 


tarzysku kurhanów w rejonie mły- 
na Czerniewicze, gm.  prozorockiej. 
Cmentarzysko to, według opinji dr, 
Cehak-Hołubowiczowej, należy do naj 


ciekawszych objektów przedhistorycz- | 


nych na terenie pow. dziśnieńskiego. 
Duża ilość kurhanów świadczy o tem, 
że w czasach przedhistorycznych ist- 
niała tam przez dłuższy czas więk- 
sza osada. Obecnie prace wykopali- 
skowe koło Czerniewicz będą jedne 
ż największych, prowadzonych na Wi- 
leńszczyźnie, 


Wilno przeprowadza regulację ulic 
Kostka kamienna zamiast kocich łebków 


Z każdym rokiem poprawia się wy- 
gląd ulic wileńskich, Obecnie też 
trwają wielkie roboty regulacyjne, 
Zarząd miasta prowadzi je jednocześ- 
nie na 16-tu ulicach. M. in. przepro- 
wadza się gruntowną regulację ulic 
na Zwierzyńcu. Ogółne koszty robót 
regulacyjnych wyniosę około 70 tys. 
zł. Jednocześnie Zarząd miejski pro- 
jektuje wyłożenie kostką kamienną 
odcinka  ułicy  Zawalnej 


cie tych robót uzależnione jest wy-| 


łącznie od nadejścia kostki z Woły- 
nia. Wykończenie jezdni na ulicy 
Mickiewicza nastąpi w końcu b. m. 

Jezdnia ną ul. Legjonowej, na od- 
cinku od ulicy Dobrej Rady do Szpi- 
tala Kolejowego, wykładana jest dro- 
bną kostką bazaltową, Prace zakoń- 
czone zostaną w b. m. Zarząd mia- 
sta odcinek ten wykłada kostką tytu- 


od  Po-|łem próby. Jeśli jezdnia się uda, to 


hulanki do Jagiellcóskiej, Rozpoczę-l kostką tą będą wyłożone i inne ulice. 


Z Małopolski 


Gdy meter zepsuje się w elektrowni... 
radjozbonenci przemysty apelują do Polskiego Radja 


Weale zansacyjną petycję otrzyma- 
ło w tych dniach „Polskie Radjo". 
Ote kiikuset radjoabonentów z Prze- 
myśle pozbawionych na skutek de- 
tektu w elektrowni na długi czas do- 
stawy prądu elektrycznego i nie mo- 
gących wskutek tego słuchać radja, 
domaga się od Polskiego Radja in- 
terwencji w przemyskiej elektrowni 


w kierunku przyspieszenia naprawy | opatrzyć się w odbiorniki bateryjne. | umieszczone 


zepsutego motoru, wzgl. jak najrych- 
lejszego zmontowania nowej turbiny. 


Petycja nie będzie jednak mogła od-: 


nieść pożądanego skutku, gdyż nowa 
turbina jeszcze nie nadeszła, a napra- 
wa zepsutego motoru będzie musiała 
potrwać kilka miesięcy. Radjoabonen- 
Gi będą musieli więc z radja zrezy- 
gnować na jakiś czas, względnie za- 


Przemysł, handel, rzemiosło i rolnictwo 
na pięknej wystawie w Rzeszowie 


W tych dniach otwarta została w j szczególności 


Rzeszowie Wystawa Polskiego Prze- 
'mysłu, Handlu, Rzemiosła i Remic- 
twa ną terenie ujeżdżalni wojskowej 
pułku ułanów przy ul. Dąbrowskie- 
go. Celem imprezy tej jest zapozna- 
nie społeczeństwa polskiego z- wy- 
twórezością polskich przemysłowców 
i rzemieślników eraz polską produk- 
cją rolniczą rzeszowskiego okręgu go 
spodarczego, tudzież zaznajomienie 
konsumieatów polskich z  połskiemi 
placówkami handitowemi na wymie- 
nionem terytorjum się  znajdującemi, 
które to okoliczności są jednocześnie 
skuteczną propagandą połskich zakła 
dów wytwórczych i handłowych. Ini- 


przez komendanta 
D. O. K. nr. 10 w Przemy'śślu gen. 
Wieczorkiewicza. Wystawa przedsta- 
wia się imponująco. 


a 


Wystawa pamiątek 
Z dni obrony 


będzie otwarta w Przemyślu 

W jednej z sal Muzeum Narodowe- 
'go ziemi przemyskiej urządzona zo- 
| stanie w najbliższyza czasie, wystawa 
wszystkich pąmiątek pozostających w 
związku z obroną Przemyśła. Wysta- 
wa zorganizowana zostanie z okazji 


cjatywa zorganizowania wystawy. pod | dwudziestej rocznicy odzyskania Nie 


jęta została przez stery wojskowe, w 


podległości. 


JAK ŻY FE KC RA 


Z Cieszyna 


Cieszyn powinien w trwały sposób 
uczcić pamięć bohaterskiego nauczyciela 


Nawet ostatnie wypadki dziejo- 
wej wagi nie zdołały osłabić wra 
żenia, które w najszerszych war- 
stwach ludności miasta wywołał 
bohaterski czyn ś. p. Hajkowskie 
go — nauczycieła Państwowego 
Liceum Pedagogicznego. 

Cieszyn wciąż jeszcze mówi o 
tem tragicznem zdarzeniu. 

To było tak: — prof. Hajkow- 
ski odbywał lekcję z hufcem 
P. W., demonstrując uczniom kon 
strukeję granatu ręcznego. Już 
go rozładował i nagle spostrzegł 
straszliwą pomyłkę. Przekonał 
się, że zamiast ślepego — dostar 
czono ostry granat. Już nie było 
czasu, aby wyrzucić go za okno. 
Lada sekunda granat mógł eksplo 
dować. Prof. Hajkowski zdążył 
tylko krzyknąć: 

— Ratujcie się, chłopcy! Ucie- 
kajcie jaknajdalej! 

Sam zaś odskoczył, przyciska- 
jąc granat do piersi. I w tej sa- 


Ze Śląsk 


Pamięć zasłużonego rzemieślnika śląskiego 


MCZCZOMO W 

W Katowicach odbyła się uroczy- 
stość przemianowania ulicy Fabrycz- 
nej, którą nazwano imieniem zasłu- 
żonego rzemieślnika Henryka Pakuły. 
W kościele św. Piotra i Pawła od- 
było się uroczyste nabożeństwo, po 
którem uformował się pochód, złożo- 
ny z przedstawiciei 15 różnych ce- 


Dzięki powrotowi 


zyskałiśmy nowe uzdrowisko 


Wskutek przyłączenia Śląska Za0]- 
zańskiego do Polski nasz przemysł u- 
zdrowiskowy zyskał również nową 
cenną placówkę, jaką jest zdrojowi- 
sko Darków w powiecie frysztackim. 
Darków podobnie do innych zdrojo- 
wisk śłąskich jak "np. Jastrzębie- 
Zdrój i Goczałkowice, posiada silną 
solankę jódo-bromową. Do wskazań 
leczniczych jego należy gruźlica chi- 
rurgiczna, cierpienia reumatyczne 


| Muzea regjonalne w Polsce istnie- 
lją w kilku miastach, gdzie sztuka 
peus posiada najwięcej charaktery- 
stycznego wyrazu. Jednem z najstar- 
szych i najbogatszych muzeów re- 
| gjonalnych w Połace jest cieszyńskie, 
|w którem znajdują się zbiory, ilu- 
strujące dorobek kulturalny nietylko 


| Sląska Cieszyńskiego, lecz również 


Podhala i szeregu innych regjonów, 
położonych na południowo - zachod- 
nim krańcu naszego kraju. 

Dom, w .którym znajduje się mu- 
zeum, został w 1930 roku nabyty 
(sez Zarząd Miejski Cieszyna i za- 
'mieniony na „Muzeum Ziemi Cie- 
| szyńskiej“. Zbiory muzealne znajdo- 
Yay się częściowo w rękach prywat- 
| nych właściciełi, częściowo zaś były 
w dawnym budynku 
| gimnazjalnym, zakupionym w 1802 
| roku przez ks. Leopolda Szersznika, 
zamiłowanego zbieracza dzieł. sztuki 
i ludowej. Dzieło ks. Szersznika kon- 
|tynuował burmistrz dr. Michejda, któ 
| ry też zreorganizował zbiory i umie- 
| scit je tutaj. 
| w: skład zbiorów wchodzą kolekcje 
| ks. Ignacego Świeżego i ks. Józefa 
Londzina, należące do Towarzystwa 
Ludoznawczego. Obok nich jest pew- 
| na ilość rzeczy, przekazana muzeum 
Miejskiemu przez austrjackiego ka- 
pitana Weiszmana. Każdy z poszcze- 


gólnych zbiorów posiada odrębny 'cha | warsztatów tkackich, 
rakter: kpt. Weissman ofiarował eks- | wane dotychczas 


penety z dziedziny rzemiosła, doku- 
menty. sztuki cechowej, zegary, broń, 
stroje ludowe i mieszczańskie. Zbio- 
ry ks. Londzina składają się z bo- 
gatych: księgozbiorów, malowideł na 
szkie, sprzętów domowych i gaspo- 
darskich: 


chów ze sztandarami i orkiestrą na |ników odśpiewał kilka pieśni. Ne. 
czele, który udał się na ulicę Fabry-! uroczystość zakończono. 


i|na terenie zdrojowiska 
| artretyczne, blednica, rachityzm, skro. liczne. pensjonaty. 


‘Cenny unikat — pergaminowy rękopis „Bogurodzć 


w zbiorach Muzeum Cieszyńskiego 
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POLSKA PRZEGRYWA Z WŁOCHA- 
MI NA MISTRZOSTWACH EUROPY 
W KOSZYKÓWCE KOBIECEJ 
W Rzymie rozpoczęły się mistrzo- 
stwa uropy w koszykówce kobiecej z 
udziałem reprezentacji Polski, Litwy, 

Szwajcarji, Francji i Włoch. 
W pierwszych meczach Francja po- 


>, Mote Ů— 


grała z Włochami 23:21. 


W czwartek późnym wieczorem od- 
był się w Rzymie na mistrzostwach 
Europy w koszykówce kobiecej mecz 
Polska — Włochy. Zwycięstwo odnio- 
sły reprezentantki Włoch w stosunku 
27:19 (13:4). 

W pierwszej połowie Włoszki miały 
znaczną przewagę. Polki rzadko docho 
dziły do strzału. Po przerwie nasze 
zawodniczki poprawiły się znacznie i 
w tym okresie były niewątpliwie lep- 
sze od swoich przeciwniczek. Nie uda- 
ło im się jednak już wyrównać. 


POLSKA ORGANIZUJE MISTRZO- 
STWA GIMNASTYCZNE PAŃSTW 
SŁOWIAŃSKICH 


Mistrzostwa gimnastyczne państw 
słowiańskich z udziałem Czechów, Ju- 
gosłowian, Bułgarów i Polaków, od- 
bywające się rok rocznie w jednem z 


tala Mokotowaka 13) ipaństw wymienionych, odbędą się w 


roku przyszłym w Polsce, na Śląsku, 
który przoduje w tej dziedzinie spor- 
tu, i wykazuje nią największe zainte- 
resowanie, 

Zaznaczyć należy, że ostatnie za- 
wody, które się odbyły w Jugosławii, 
zakończyły się zwycięstwem Czechów 
przed Jugosławją, Polską i Bułgarją. 


REPREZENTACJA EUROPY NA 
MECZ Z ANGLJĄ 


Specjalna komisja międzynarodowej 
federacji piłkarskiej ustaliła listę 16 
najlepszych piłkarzy europejskich, któ 
rzy mają walczyć na treningowym me 
czu w Amsterdamie z reprezentacją 
Holłandji. Po tym meczu ustalony zo- 
stanie definitywny skład kontynentu 
europejskiego na mecz z Anglją. 

Należy zaznaczyć, że Węgrzy osta- 


konała Szwajcarję 43:18, a Litwa wy- | Vieri (Włochy). 


MKMURIER SPORTOWY 


piłkarzy do reprezentacji, natomiast 
Czesi, ze względu na sytuację polity- 
czną odmówili. 

Skład  16-tu piłkarzy, wybranych 
przez komisję, przedstawia się nastę- 
pująco: 


Ę zgodzili się delegować swoich 
Bramkarze: 


Raftl (Niemcy), Oli- 


Obrońcy: Foni (Włochy), Rava (Wło 
chy), Biro (Węgry). 

Pomocnicy: Kupfer (Niemcy), Kit- 
zinger (Niemcy), Andreolo (Włochy), 
Lazar Węgry). 

Napastnicy: Aston (Francja), Co- 
laussi (Włochy), Piola (Włochy), Brai 
ne (Belgja), Brustad (Norwegja), dr. 
Sarosi (Węgry) i Szengeller (Węgry). 

MECZ PIŁKARSKI ARTYŚCI — 
PRASA 


W ubiegłym roku rozegrany został 


w Warszawie oryginalny mecz piłkar 1 


ski pomiędzy drużyną artystów i dzien 
nikarzami. Prasa została wówczas sro 
motnie pobita w stosunku 7:0. Dzien- 
nikarze zapowiedzieli więc rewanż. 
Mecz rewanżowy ma się odbyć w naj- 
bliższą niedzielę, dn. 16 b. m., o godz. 
11.30 na boisku Polonji, jako przed- 
mecz zawodów ligowych Polonja — 
Warta. 

W drużynie artystów wystąpią asy 
sceny z Adolfem Dymszą, Hnydziń- 
skim, 
Kempą. 

Drużyna dziennikarska jeszcze nie 
jest ustalona. Prawdopodobny jest u- 
dział Aleksandra Szenajcha, Mieczy- 
sława Krala, Stanisława Hermana, 
Jana Mulaka, Górki i Grzesika. 

Spotkanie wywołało zrozumiałe zain 
teresowanie. 

ZMIANY W SKŁADZIE BOKSERÓW 

Składy naszych drużyn bokserskich 
na mecze z Niemcami i Łotwą ulegną 
prawdopodobnie zmianom. 

Przedewszystkiem przeciwko Niem- 
com nie będzie mógł wystąpić Szy- 
mura, gdyż lekarz uznał go za nie- 
zdolnego do walki, przynajmniej przez 
3 tygodnie. Wielu z pozostałych za- 
wodników ma nadwagę i nie wykazu- 
je należytej formy. 


żabczyńskim, Karczewskim i 


Premjeruy filmowe 


„Pięć miljonów szuka spadkobierców” 
(Kino „Studje*) 


Współczesna produkcja niemiecka , ją wspólniczkę, jako szczęśliwą mał- 


jest, jak się zdaje, dwutorowa: po je- 


żonkę spadkobiercy., "Pomimo tych 


dnym torze idą filmy, obładowane pro | przeszkód, a raczej poprzez te prze- 


pagandą, a po drugim — rozrywkowe. 
Te ostatnie starają się naśladować 
styl amerykański. Niekiedy nawet z 
powodzeniem. Taką właśnie pseudo- 
amerykańską komedję nakręcił Karol 
Boese dla popularnego w Niemczech 
Heinza Ruehmanna. Amerykanizm jest 
tu zresztą konwencjonalny. Bo prze- 
cież tytułowym motywem filmu jest 
„amerykański'* spadek. Według testa- 
mentu, ma on być wypłacony sio- 
strzeńcowi żonatemu, o ile małżeństwo 
jego będzie szczęśliwe. W przeciwnym 
razie pięć miljonów dziedziczy inny 
siostrzeniec, kawaler, mieszkający w 
Szkocji. Sprawę komplikuje gangster, 
który w ostatniej chwili podsuwa xwó| 


Teatr Polski pokazał we wtorek 
publiczności warszawskiej poraz pier- 
szy sztukę sympatycznego  pisarzą 
greckiego p. Spyrosa Melasa — „Pa- 
pa Nikoluzos*... Jakie były powody 
tego bohaterskiego kroku Teatru Pol- 
skiego — trudno zdać sobie sprawę. 
Leżeć one jednak musiały napewno 
niejako poza płaszczyzną teatralną, 
nikt bowiem nie może posądzić Dy- 
rekcji tego teatru, aby na serjo mo- 
gła się spodziewać, że ta prymityw- 
na i naiwna historja, zlepiona z róż- 
nych wątków i motywów bardzo już 
zużytych i nadużytych w literaturze 
światowej — może przypaść do gu- 
stu publiczności warszawskiej. Spy- 
ros Mełas ma zresztą w Polsce licz- 
nych przyjaciół, których zdobył so- 
bie podczas swego dłuższego u nas 
pobytu; jego liczne feljetony o Pol- 
sce w prasie greckiej odbiły się u 
nas sympatycznem echem — nieste- 
ty jednak: sztuka jest słaba i jej 
wystawienie na scenie warszawskiej 
jest pomyłką. Może tylko na scenie 
jakiego teatru ludowego  spełmiłaby 
ona swoje zadanie... 

W niezbyt zresztą miłem świetle 
przedstawił p. Spyras Melas swoje 
społeczeństwo. Papa  Nikoluzos, po- 
czciwy właściciel tawerny w Pireusie, 
zostaje porwany przez syna, stojące- 
go u progu wielkiej karjery politycz- 
nej, do miasta, gdzie ucharakteryzo- 
wany na bogatego przemysłowca (po- 
eo i naco?) ma odgrywać rolę wy- 
trawnego światowca. Prowadzi to o- 
czywiście do najróżniejszych perype- 
tyj — które mają być zabawne — i 
daje autorowi okazję do przeciwsta- 


szkody, film zmierza raźnie do- po- 
myślnego końca, publiczność, zaś bawi 
się niefrasobliwie. 

Hans FRuehmann występuje w po- 
dwójnej roli: jako sprzedawca odku- 
rzączy, szczęśliwy w miłości, ale mniej 
fortunny w interesach, i jako szkocki 
kuzyn-kawaler. Szkoda, że takiej roli 
nie wymyślą dla Dymszy nasi dostaw 
cy tematów komedjowych. Dwie efek- 
towne artystki — Leni Marenbach i 
Vera v. Langer — wnoszą do akcji 
sporo wdzięku i powabu. Z osób epi- 
zodycznych zwraca uwagę wytworny 
starszy pan w roli rejenta, uderza- 
jąco podobny do Neville'a Chamber- 
laina. B. 


„Grecka” premjera w Teatrze P 


przedstawieniu p. Spyrosa Melasa 
droga do teki ministerjalnej prowa- 
dzi w Atenach poprzez korupcję, ma- 
łe gierki i protekcjonizm, majątek 
zdobywa się tam jakiemiś mocno po- 
dejrzanemi machinacjami, życie ro- 
dzinne pełne jest fałszu, obłudy, zdra- 
dy... Przeciwnicy walczą tu ze sobą 
przedewszystkiem groźbą kryminału, 
żony oszukują mężów, nawet nauka 
wcielona w profesora uniwersytetu 
jest przekupna i usługi swoje oddaje 
za. pieniądze. Temu wszystkiemu 
przeciwstawia się, to wszystko prze- 
zwyciężą i depcze papa  Nikoluzos, 
„lud“, pierwotny instynkt narodu 
wcielony w postać prostego szynka- 
rja, którego do tej trudnej walki 
prowadzi poczucie sprawiedliwości i 
ślepa a nieomylna miłość ojcowska. 
Bo papa Nikoluzos jest w bardzo 
nowoczesnem  greckiem ujęciu ja- 
kimś dzisiejszym balzakowskim oj- 
cem Goriot. Ten człowiek żyje tylko 
miłością dla syna, dla niego i przez 
niego. Tylko że tragizm balzakowski 
został przez p. Spyrosa Melasa za- 
stąpiony przez łzawy i nieprzekony- 
wujący sentymentalizm, a jego ponu- 
ra wielkość — przez bardzo prymi- 
tywny pseudo-dowcip i pseudo-humor. 
Spyros Melas, pisząc swoją sztukę, 
zapatrzony był zresztą w PA a a| 


było wielkim triumfem Jana Kurna- 
kowicza, który z roli tytułowej wy- 
krzesał 
prawdy. Zwłaszcza akt pierwszy i 
te wszystkie momenty, w których w 
Nikoluzosie objawia się namiętna i 
gorąca miłość ojcowska, wypadły nie- 
zmiernie 
Kurnakowiczu zupełnie nowe, 
nieprzeczuwane możliwości aktorskie. 
Inni aktorzy nie mieli zbyt wielkie- 
go pola do popisu, to też grali bez 
przekonania: Kreczmar wyglądał wspa 
niale, przez cały 
sztywny i nakrochmalony. Borowska 
miała od czasu do czasu ładne mo- 
menty w roli niewiernej żony; Boh- 
dańska, Halska, Niczewska kreowały 
blade postaci pań ateńskich, Buszyń- 
ski był, 
„czarnym charakterem“, 
konywującym w roli płomiennego a- 
manta, Myszkiewicz i 
dość plastyczne postaci „ludu“. Poza- 


Sprzedaż okazyjna 


Lokomobile 35, 65 i 200 Ps. 


Gatry kompletne 600, przepuszczalne 
łożyska kulkowe. 


Maszyny do, heblowania dykt jedno i 
czterostronne, 


Piły taśmowe kombinowane. 
2 tokarki typu nowoczesnego. 
1 gwintownica automatyczna. 
1 winda elektryczna Demag. 
1 


wielkie nożyce i sztanca do płyt że- 
laznych 20 mm. 


rozmaitych motorów 
nych do 70 Ps., 
natychmiast tanio do sprzedania. 


Balzerowitz 


„zz Gdańsk, Altschottland 


30 elektrycz- 


ZOFJA FEDYCZKOWSKA W OPE- 
RETCE „KSIAŻĘ SZIRASU* 

Wiadomość o występie znakomitej 
śpiewaczki Zofji Fedyczkowskiej w za 
bawnej operetce „Książę Szirasu“, wy 
wołała olbrzymie zainteresowanie. 
Wspaniałe warunki wokalne, jak i 
wdzięk aktorski Zofji Fedyczkowskiej 
stawiają partję Amerykanki Violetty 
na nowej płaszczyźnie i 
wrażenia. 

Do niesłabnącego powodzenia „Księ- 
cia Szirasu* przybywa w ten sposób 
nowy moment atrakcyjności. 
SUKCES „ODROBINY MIŁOŚCI* W 

TEATRZE MALICKRIEJ 

Teatr Malickiej daje codziennie me 
lodyjną komedję muzyczną Lothara z 
muzyką Aschera p. t. „Odrobina mi- 
łości*, z Benitą i Ruszkowskim w ro- 
lach głównych. 

W pełnym toku próby z komedji 
Tad. Chrzanowskiego „Japoński ro- 
wer“. Świetnie napisana, tryskająca 
humorem komedja ta, odświeży trady 
cje Teatru Malickiej z czasów nieza- 
pomnianej „Trafiki pani generało- 
wej”. 

PRZYGODY DZIWNEGO DOKTORA 
W TEATRZE „BAJ“ 

Kukiełkowy teatr dla dzieci „Baj“, 
daje w niedzielę dn. 16 b. m. w sali 
Konserwatorjum, Okólnik 1, o godz. 
16-ej, widowisko p. t. „Przygody 
dziwnego doktora w Afryce". Przed- 
sprzedaż biletów — w „Słonku'”, ul 
Zielna 13, m. 2. 

Z FILHARMONJI 

W niedzielę, dn. 16 października, 
odbędzie się poranek muzyczny, po- 
święcony utworom: Wagnera, Liszta 
i R. Straussa. 

W koncercie weźmie udział: Orkie- 
stra Filharmonji warszawskiej pod 
batutą Kazimierza Wiłkomirskiego i 
dyrektora Konserwatorjum w Gdań- 
sku. Solistką będzie znana pianistka 
Marja Wiłkomirska. 

SUKCES 

REWJI W MAŁEM QUI PRO QUO 

Inauguracyjna premjera satyry politycz- 
no-obyczajowej w  Małem Qui Pro Quo, 
p. t. „NIC NIE WIADOMO”, udała się zną 
komicie. Dymsza, Górska, Bogucki, Gros- 
sówna, Olszą, Kamińska, Orłow i Sykul- 
ska tak wspaniale bawią publiczność, że 
dziś jedynem. prawdziwem wytchnieniem 
po całodziennej pracy, jest wieczór w Ma- 
łem Qui Pro Quo. Początek o godz. 7.30 


olskim 
ważania o charakterze... dociekań gi- 
nekologicznych... Czy nie za dużo 
trochę tego? Czy trochę nie za czę- 
sto — tem bardziej, że i psycholo-|/ 
giczne umotywowanie tej tragedji mi- 
łosnej grzeszy u p. Melasa tym sa- 


mym prymitywizmem, na który cier- 
pi i cała jego sztuka. 


Przedstawienie „Papy Nikoluzosa" 


niesłychanie dużo ciepła i 


interesująco  objawiając w 


nawet 


czas był jednak 


interesującym 
mniej prze- 


jak zwykle, 


Żeleński dali 


sze wzory literatury światowej. Moż-|tem był na scenie cały tłum ludzi, 
naby się zabawić w taką grę w cho- który pod batutą reżyserską Wier- 


wanego i odnaleźć w tej 


błahostce |cińskiego dość nieporadnie kręcił się 


wątki z autorów najróżniejszego au-|po scenie. Zwłaszcza sceny zbiorowe 
toramentu i marki. Nie brak prze-|— przyjęcie w domu Kalandzis — 


A, Chor. 


dają nowe ' 


Radio 


SOBOTA, 15 października 
WARSZAWA I (Raszyn) 


6.30 ..Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”, 
Ai Muzyka z płyt. 7.00 Dziennik poranny. 
7.15 Muzyka z płyt. 7.45 Gimnastyka. 8.00 
Audycja dla szkół. 11.00 Audycja dla 
szkół. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra- 
kowa. 12.03 Audycja południowa. 15 
Teatr Wyobraźni dla dzieci: „Leśne TE- 
chuneczki* — słuchowisko dla dzieci młod- 
szych. 15.30 Muzyka obiadowa. 16.00 Wia- 
domości gospodarcze. 16.15 Kronika lite- 
racka. 16.30 Recital fortepianowy. 17.0Q, 
„Stare i nowe Chiny” — reportaż. 17.20. 
„O dzieciach kompozytorach”. 18.00 Audy- 
cja dla wsi. 19.15 „„Na wesolo’ — koncert, 
20.35 Dziennik uł rzy Ak 21.00 Muzyka lek 
ka i taneczna. 22.55 Przegląd prasy. 23,05 
Wiadomości z Polski. 23.15 Piosenki. 23.35 
Muzyka taneczna z płyt. 


SOBOTA, 15 października 

16.30 Recital fortepianowy Zbigniewa 
Drzewieckiego. 

17.00 „Stare i nowe Chiny” 
portaż. 

17.20 „O dzieciach-kompozytorach''— 
audycja muzyczna. 

18.30 Audycja dla Polaków zagra- 
ni 


re- 


cą. 
19.15 Koncert rozrywkowy. 
21.00 Muzyka lekka i taneczna, 
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WARSZAWA II (Mokotów) 


14.00 Z francuskich filmów i operetek — 
koncert rozrywkowy z płyt. 15.00 Wiadomo 
ści sportowe. 15.05 Parę informacyj. 15.10. 
Koncert solistów. 15.45 Życie kulturalne 
stolicy. 16.00 Muzyka taneczna z płyt. 18.15 
Koncert symfoniczny. 21.00 Trzy sonaty 
Beethovena (płyty). 21.55 Arje operetkowe. 
22.50 Uwertury i fragmenty z oper — kon 
icert popularny z płyt. 

KRÓTKOFALÓWKI 

24.00 Zapowiedź stacji. 0.05 Chór Polskie 
go Radja. 0,20 Przeplatanka muzyczna. 0.45 
Dziennik w jęz. polskim i angielskim. 0,55. 
Omówienie programu na tydzień przyszły. 
1.00 „,„Wśród żołnierzy" — audycja muzy 


liczna. 1.30 Czytamy polską książkę':. 2,00. 
j.'Narciarskie mistrzostwa świata” — po- 
gadanka w jęz. angielskim. 2.10 Zespół 
Wiktora Tychowskiego. 
NIEDZIELA, 16 października 
WARSZAWA I (Raszyn) 
7.15 Pieśń „Pod Twoją obronę”. 7.20. 


Koncert poranny. 8.00 Dziennik poranny. 
8.15 Audycja dla wsi. 9.15 Transmisja z u- 
roczystości Korpusu Ochrony Pogranicza 
w Stołpcach. 11.15 Przemówienie wicepre- 
mjera inż. Eug. Kwiatkowskiego na zebra- 
niu przedwyberczem. 13.00 Przegląd kułtu- 


ralny. 13.10 Muzyka obiadowa. 14.40. 
„„Wszystkiego  potrochu' — audycja dla 
dzieci. 15.00 Audycja dla wsi. 16.45 Józef 


Haydn: „Jesień'”. 17.15 Przemówienie min. 
J. Ulrycha na zebraniu przedwyborczem. 
1740 „Podróż po Warszawie”. 19.20 Pyze- 
mówienie gen. Jana  Kruszewskiego, dė- 
wódcy K. O. P. 19.30 Wieczornica żołnier- 
ska. 20.00 Fragmenty suit (płyty). 20.15. 
Audycja informacyjna. 21.20 Mozajka mų- 
zyczna. 22.00 Muzyka taneczna. 23.00 Ostat 
nie wiadomości dziennika wieczornego. 


23.05 Wiadomości z Polski. 


NIEDZIELA, 


16 października 
9.15 


Transmisja z uroczystości 

K. O. P. w Stołpcach. 

11.15 Przemówienie wicepremiera in- 
żyniera E. Kwiatkowskiego. 

16.15 „„Wesele księżackie'' — słucho- 
wisko regjonalne. 

17.15 Przemówienie min. J. Ulrycha, 

17.40 „„Podróż po Warszawie'' — wo- 
dewil. 

19.20 Przemówienie gen, J. Kruszew 
skiego, dowódcy KOP. 

19.30 Wieczornica żołnierska. 


WARSZAWA II (Mokotów) 


14.30 Recital śpiewaczy Al. Wasieła. 15.00 
Uwertury i drobne utwory Beethovena — 
koncert popularny (płyty). 16.00 Muzyka ta 
neczna (płyty). 21.00 Formy twórczości 
wielkieh kompozytorów. 22.00 Z 1fprtepiano- 
wej twórczości Schuberta. 23.00 Muzyka ta 
neczna (płyty). 

KRÓTKOFALÓWKI 


24.00 Zapowiedź stacji. 0.05 „Perły pol- 
skiej literatury muzycznej". 0.45 Dziennik 
w języku polskim i angielskim. 0.55 „Co 
słychać w sporcie polskim? — pogadanka, 
1.00 Kapela ludowa. 1.40 „Na straży gra- 
nic K.O.P.* — audycja dla młodzieży. 2,00 
Gawęda ze słuchaczami w języku aretel- 
skim. 2.10 ,,Z całej Polski'* — koncert. 


W KAŻDYM DOMU ODBIORNIK 
RADJOWY 
W CAŁYM KRAJU KOMITETY 
RADJOFONIZACJI 

Jak się dowiadujemy, akcja tworze 
nia oddziałów Społecznego Komitetu 
Radjofonizacji Kraju idzie szybkiemi 
krokami. Oznacza to również szybkie 
rozpowszechnianie po całym kraju od- 
biorników radjowych, a więc przyspa 
rzanie radjofonji polskiej abonentów 
i słuchaczy. 

Okazuje się, że w ciągu miesiąca 
września r. b. Zarząd Główny Społecz 
nego Komitetu Radjofonizacji Kraju 
zorganizował 12 oddziałów: w Grod- 
nie, Ostrołęce, Przemyślu, Sandomie- 
rzu, Brwinowie, Błoniu, Komorowie, 
Milanówku, Leśnej Podkowie i Żżyrar- 
dowie. Niezależnie od wyliczonych u- 
tworzono szereg oddziałów. na tere- 
nach rozgłośni regjonalnych, a mia- 
nowicie: 

na terenie Rozgłośni Poznańskiej— 
4 oddziały: w Kaliszu, Wronkach, Ja- 
rocinie i Szamotułach; 

na terenie Rozgłośni Wileńskiej — 


3 oddziały: w Smorgoniach, Podbrze- 
ziu i Rzeszy; niezależnie od tych od- 
działów zorganizowano na tym tere- 
nie 11 pododdziałów przy zarządach 
gminnych; 


na terenie Rozgłośni Toruńskiej 


S. K. R. K. nawiązał kontakt z Ka- 
tolickiem Stowarzyszeniem Młodzieży 
na Pomorzu. 


Naród pod bronią — 
to twarda konieczność. 
ZWIĄZEK 
REZERWISTÓW 
1 RODZINA REZERWISTÓW 
pracuje nad wzmożeniem 
sił obronnych Państwa. 


„DZIENNIK NARODOWY* 


Pracownicy 


f-my (Ak ruusche i Ender» 


ufumdowali 3 C. K. M.-y i jeden ręczmy dia Aramâi 
Zarzad tych zakładów przemysł. przekuazaðt 


Pracownicy Zakładów Prze- 
mysłowych Krusche i Ender 
przeżyli ubiegiej niedzieli nie- 
zwykle podniosły i uroczysty 
dzień. 

O godzinie 8 rano w koście- 
le parafialnym w Pabianicach 
pod wezwaniem N. Marii Pan- 
ny odbyło się nabożeństwo, na 
które poza przedstawicielami 
władz państwowych, samorzą- 
dowych i organizacyj społecz- 
nych przybyli tłumnie urzędni- 
cy i robotnicy, zatrudnieni w 
tych zakładach przemysłowych. 

Po nabożeństwie niezwykle 
liczne rzesze pracowników 
wspomnianej firmy za biletami 
poczęły wschodzić na stadion 
Stow. Sportowego „Krusche i 
Ender” przy ul. Zamkowej. Ze- 
brało się około 7.000 osób. 

Przez drugą bramę, już bez 
biletów gromadzili się miesz- 
kańcy Pabianic. Liczba publicz- 
neści dosięgła 8.000 osób. 

Następnie przybyła Ochotni- 
cza Straż Pożarna ze sztanda- 
rem i orkiestrą. Pośrodku bo- 
iska pod flagami ustawiono fo- 
tele dla zaproszonych gości i 
delegatów firmy z Pabianic i 
Moszczenicy. 

Gdy na stadion zaś wkro- 
czył oddział żołnierzy pułku 
piechoty Strzelców Kaniowskich 
z orkiestrą na czele, wzrosło 
nadzwyczajne ożywienie wśród 
tłumów. Za wojskiem prowa- 
dzono 

trzy ciężkie karabiny 
maszynowe 

na taczankach, zaprzężone w 
trzy kare konie. Cekaemy przy- 
brane były kwiatami. Na każ- 
dym z nich widniała tabliczka 
z napisem, świadczącym, że jest 
to dar pracowników firmy Kru- 
sche i Ender. 

Punktualnie o godzinie 11-ej 
przybyły na stadion delegacje 
robotników, urzędników i Za 
rząd firmy, a następnie powi- 


tano przedstawicieli władz pań- |=== 


stwowych i wojskowych. 

Na wstępie wygłosili krótkie 
przemówienie: p. Tomasz Tro- 
jan, jeden z najstarszych robo- 
tników firmy, a po nim urzęd- 
nik firmy p. F. Skwarka, wzno- 
sząc okrzyk na cześć Rzeczy- 
pospolitej, Pana Prezydenta, 
Marszałka Polski, Armii i pul- 
ku Strzelców Kaniowskich. Or- 
kiestra wojskowa odegrała 
Hymn Państwowy, po czym ks. 
Czekay dokonał poświęcenia 
trzech ciężkich karabinów ma- 
szynowych i jednego ręcznego. 

Za wspaniały dar podzięko- 
wał Ofiarodawcom reprezen- 
tant D. O. K. Łódź pułk. Zien- 
tarski i przekazał karabiny Do- 
wódcy pułku Strzelców Ka- 
niowskich pułk. Lalecińskiemu. 


20.000 zł 


ma F. 4B. N. 


(Korespondencja własna) 


Nastepnie odbyła się defila- 
da wojska, które prowadziło 
karabiny. Defilujące oddziały 
niezwykle licznie zebrana pu- 
bliczność przyjmowała owacyj- 
nie, wiwatując na ich cześć. 

Na zakończenie żołnierze u- 
dali się do lokalu O. S. P., 
gdzie przygotowany był dla 
nich obiad żołnierski na 150 
osób. 


Przedstawicieli władz pań- 
stwowych, wojskowych i samo- 
rządowych podejmowano w lo- 
kalu Klubu Sportowego lamp- 
ką wina. 

Na ten piękny dar dla Armii 
złożyły się dobrowolne skład- 
ki pracowników Spółki Akcyj- 
nej „Krusche i Ender” w Pa- 
bianicach i Moszczenicy, wyno- 
szące 


Pabianice w październiku. 


19.520 złotych i 54 grosze. 


Niezależnie od daru robotni- 
ków i urzędników, Zarząd fir- 
my przekazał do dyspozycji 
Min. Spraw Wojskowych 


50.000 złotych 


na Fundusz Obrony Narodowej. 


UCZESTNIK. 


Piotrków entuzjastycznie witał 


Naczelnego Wodza 443 


Specjalny pociąg wiozący Na- 
czelnego Wodza, Marszałka Ed- 
warda Śmigłego Rydza ze Śląs- 
ka Zaolzańskiego, zatrzymał się 
na kilkuminutowy postój na st. 
Piotrków. 

Społeczeństwo piotrkowskie 
zgotowało Naczelnemu Wodzo- 
wi niezwykle żywiołową i go- 
rącą manifestację. 

Od przejazdu kolejowego 
przy ul. Słowackiego wzdłuż 
toru kolejowego aż do Budek 
niezliczone rzesze wiwatowały 
na cześć Marszałka. 

Na stacji zebrały się władze 
państwowe ze specjalnie przy- 
byłym wojewodą łódzkim H. 
Józewskim, organizacje b. woj- 
skowych ze swoimi sztandarami, 
związki zawodowe i cechy, 
przedstawiciele władz samorzą- 
dowych, wojskowych i t. p. 

Punktualnie o godz. 9 m. 30 
wjechał na peron pociąg, wio- 
zący Naczelnego Wodza. Or- 
kiestra gra Hymn Państwowy, 
kompania honorowa prezentuje 
broń. Pan Marszałek ukazał się 
w oknie i serdecznie wita się 
z bliżej stojąsymi osobami. 

Naczelny Wódz otrzymuje od 
delegatek i delegatów niezli- 
czoną moc kwiatów. M.in. wrę- 
czą Mu kwiaty 4-letnia Halina 


Przed sądem grodzkim w 
Piotrkowie stanął 32-letni An- 
toni Śliwiński, karany już za 
różne przestępstwa kryminalne 
13 razy. -Odsiedział on już w 
więzieniu 12 i pół lat. Tym ra- 
zem Śliwiński odpowiedział za 
usiłowanie dokonania kradzieży 
w mieszkaniu Katarzyny Krze- 
mińskiej przy ul. Sportowej 15 


w Piotrkowie, gdzie jednak 
został spłoszony po wyjęciu 
szyby w oknie. Po raz 14-ty 


sąd skazał niepoprawnego prze- 
stępcę, wymierzając mu tym 
razem karę jednego roku wię- 
zienia. 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


Wojtasik, sierota, z sierocińca 
Rodziny Wojskowej. Naczelny 
Wódz kilkakrotnie pocałował 
małą dziewczynkę. 

Zebrani poczynają śpiewać 
l Brygadę. Kiedy umilkły tony 
tej pieśni, Marszałek prosi, aby 
jeszcze coś zaśpiewali. Niezli- 
czony tłum zaśpiewał „Sto lat, 


Wykaz Nr. 1 ofiar i składek 


zebranych na listy Komitetu Walki o Śląsk za Olzą w Piotrkowie w czasie 


1) Wpłaty na rk. Komitetu 
do Oddz. Banku Zw. Sp. Za- 
robk. w Piotrkowie. 

Dyrekcja i pracownicy Oddz. 
B-ku Zw. Sp. Zarobk. zł 57:50; 

Dyrekcja i pracownicy Oddz. 
Banku Polskiego zł 100.50; 

Sąd Okręgowy w Piotrkowie 
— prez., sędziowie i pracown. 
zł 72; ] 

Urząd Poczt.-Telekomun. w 
m. — urzędnicy i pracownicy 
zł 62.40; 

Belg. Sp. Akc. Huty Szklane 
— Zarząd firmy, dyr. zł 350; 

Belg. Sp. Akc. Huty Szklane 
urzędn. i robotn. hut „Kara”i 
„Hortensja” zł 840: 

Huta Szklana „Feniks”—dy- 
rekcja, iirzędnicy i robotnicy 
zł 144.26; 

Firmy handl. i sklepy — ze- 
brane przez Zw.. Pań. Domu 
zł 159.50; 

Restauracja „Europa” — pra- 
cownicy zł 19.50; 

Lokatorzy domów na listy 
zbiórkowe Nr. 161 i 243 zł 4.90; 

Razem zł. 1.810.56 

2) Wpłaty na rk. Komitetu 
do Kom. Kasy Oszcz. pow. 
Piotrk. 


sto lat...” Marszałek zadowolo- 
ny uśmiecha się serdecznie. 
Gdy pociąg, po kilku- 
minutowym postoju, ruszył w 
dalszą drogę, orkiestra wojsko- 


wa gra Hymn Państwowy. Z Ay 


piersi tysięcy ludzi rozległo się 
„Niech żyjel”, aż pociąg znikł 
na zakręcie. 


od 29.1X. do 10.X. 1938 r. 


Piotrk. Tow. Kred. Miejskie 
—Dyrekcja i pracownicy zł 68; 

Kasa Kredytowa Właścicieli 
Nieruch. — pracownicy zł 4; 

Hipoteka i Notariat przy 5.0. 
zł 116; 

Pracownicy Wydziału Powia- 
towego zł 43; 

Pracownicy I Urzędu Skar- 
bowego zł 22.70; 

Gimnazjum Państwowe—gro- 
ne naucz. i pracown. zł 24; 

Komenda P.P. i Wydział Śled- 
czy zł 26; 

Komisariat P.P. w m. zł 49.90; 

Posterunek P. P. w Klukach 
zł 4.50; 

P. K. P. Rodzina Kolejowa 
zł 70.70; 

P. K. P. Oddz. Mechaniczny 

|drużyny parowozowe zł 223.50; 

P. K. P. Warsztaty parowo- 
zowe na st. towar. i osob. 
zł 94.30; 

P. K. P. stacja osobowa — 
pracownicy zł 130.30; 

Elektrownia w Piotrkowie — 
Zarząd firmy i dyr. zł 200; 

Elektrownia w Piotrkowie — 
urzędnicy i robotnicy zł 86.80; 

Piotrk. Stow. Rolniczo: Hand- 
lowe—dyr. i pracownicy zł 14.90; 
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Nowa powieść Zygmuli? kro » 
Nowakowskiego — dla gar ze s» 
wszystkich „PANI SŁUŻBA. rocz 
przykuje uwagę každej > 
Czytelnika. Początek Psa 
wieści dziś. 
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Sekcja Akademicka P. Mi 5. 
zł 9.80; 


tosunki ze 


A. ;Rogiewicz — Miejscow!| Miano I 
Urząd Miar zł 10; zró 
Marian Męcikiewicz z kiej Wrót % 

Dołęga Irena zł 2; pkresionej 

Krukowski Stefan zł 5; ity feng ym t 

Lokatorzy domów nā 124 Prane zad 
zbiórkowe Nr. Nr. 12b 152, Mła NYSY 
126, 133, 139, 141, 15% Neo wówe 


244, 256, 247 zł 97.30. 


Razem zł 1.578.75 h Mied 
yz ledzy 
Zestawienie ddt viisi 
Ofiary wpłacone a0 810.56 
B-ku Zw. Sp. Zarobk. zł 5 


Ofiary wpłacone do 181 KLU ' 
pow. Piotrkowskiego zł 428051 | 
Razem Z d cznić | Tota 

Komitet, dziękując St" e po” ] 


wszystkim ofiarodawcom © ot | 
wyżej złożone ofiary M cb 
braślóm zaolzańskim: zw, == 
się z apelein do instytucyJ iar 
sób, posiadających SBL 
— o przyspieszenie zbior za | 
Zebrane pieniądze PE 
się wpłacić do Banku 
Zarobkowych lub K.K.Q: fia 
lej do 20 bm. a listy f% d 
adnotacją wpłaty ZWI nów 
Sekcji Finansowej — | 
7, Bank Polski. | 
Prezes Komite „kał w 


Ochotn. Straż Pożarna w maj.| Firmy handl. i sklepy—ofiary ; myt dYka, 
Bujny — właśc. i prac. maj.|zebr. przez rodz. Wojsk. zł 57; Br. Owczarek = sanso" | losi do 
zt.71; Firmy handl. i sklepy—ofiary Przew. Sekcj! ki mje dBor 

Zarząd Gminy w Wolborzu|przez Sodal. Pań i Naucz. R. Perczy!  olskiećć Wa 10 A d 
zł 40; zł 17.45; Dyrektor Banku Sim BSA 

K. K. O. pow. Piotrkowskie- | „Elibor” w m.zł 5; EF sp ń i p dej, b. 
go — Dyrekcja i pracownicy| Restauracja „Biały Bar” — P ieraiCie L.0. s ae 
zł 6*.50; pracownicy zł 11; opi | 2 PZJ Pie 

l 13-3! Ry Piny 
14, te dig ast 


Drukarnia „Krajowa* Piotrków, Sienkiewicza 


Nowość! Ciastka Zaolzańskie tylko u F. Tenszeria 


